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Kolejny numer „PASSY“ ukaże się 4 stycznia!
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N iech na całym świecie woj-
na, byle polska wieś zacisz-
na, byle polska wieś spo-

kojna... - powiada Dziennikarz do
Czepca w „Weselu” Stanisława Wy-
spiańskiego. I te słowa cytowane
są u nas od ponad stu lat jako li
tylko pobożne życzenie, które w
praktyce się nie spełni. Dziś aku-
rat trudno być spokojnym, skoro
wojna toczy się tuż za wschodnią
granicą i  co najmniej dwie rakie-
ty spadły już na nasze terytorium,
a jedna z nich doprowadziła do
tragedii. 

G dy spojrzeć z kolei na to,
co dzieje się w Sejmie, to
trudno uwierzyć, że w ob-

liczu świąt Bożego Narodzenia po-
litycy zwalczających się stronnictw
powiedzą sobie po chrześcijańsku
dobre słowo, kwitując to serdecz-
nym uściskiem ręki. Nie można
tego oczekiwać zwłaszcza od tego
posła, który lubi wdzierać się na
mównicę „bez żadnego trybu” i
który zakrzyknął kiedyś w swo-
im bezgranicznym zadufaniu:
„Nas nie przekonają, że białe jest
białe, a czarne jest czarne”. I jak-
by zdołał teraz  przywrócić tele-
wizję państwową w wersji czar-
no-białej...

N a oczach publiczności to-
czy się bitwa o media, tro-
chę przypominająca roz-

poczętą w 1947 „bitwę o handel”,
ogłoszoną na plenum Komitetu

Centralnego Polskiej Partii Robot-
niczej przez Hilarego Minca, a
mającą na celu ograniczenie sek-
tora prywatnego, żeby ułatwić
centralne sterowanie gospodarką.
W ostatnich latach mieliśmy cen-
tralne sterowanie Polskim Radiem
i Telewizją Polską, Polską Agen-
cją Prasową oraz gazetami regio-
nalnymi. Odpowiednikiem gma-
chu KC PZPR u zbiegu Nowego
Światu i Alei Jerozolimskich stał
się dawny budynek drukarni
„Expressu Wieczornego” przy No-
wogrodzkiej, przejęty psim swę-
dem przez kierownictwo partii
„Prawo i Sprawiedliwość” i zamie-
niony w oficjalną siedzibę „preze-
sa Polski”, sprawującego po praw-
dzie władzę na poły dyktatorską.

J eśli dobrze pamiętam, to
równo siedem lat temu, w
grudniu 2016, partia ta do-

konała faktycznego przewrotu w
Sejmie. To wtedy marszałek Ma-
rek Kuchciński wykluczył z obrad
posła Michała Szczerbę po jego
słowach „Panie marszałku kocha-
ny...”. Przede wszystkim jednak
poszło o zawieszoną na mównicy
kartkę z napisem „wolne media”,
której natychmiastowego zdjęcia
żądał marszałek. Posłowie opozy-
cji protestowali wówczas przeciw-
ko próbie ograniczenia dzienni-
karzom warunków do pracy w
Sejmie. W końcu doszło do bloko-
wania sali plenarnej i stronnic-
two PiS przeniosło obrady do Sa-
li Kolumnowej, do której – co po-
kazała telewizja – nie wpuszczono
wielu posłów opozycji. Tym sposo-
bem powstał cyrk i w takiej sytu-
acji uchwalano między innymi
roczny budżet państwa. Pod Sej-
mem zebrały się tłumy warsza-
wiaków, protestujących przeciwko
gwałceniu demokracji, ale  nie na
wiele to się zdało. 

P óźniej władza państwowa,
powołująca się na „suwere-
na”, robiła już w Polsce co

chciała. Co najgorsze zaś, zdecydo-
wała się na łamanie umów wią-
żących nas z Unią Europejską, a
przede wszystkim na naruszanie
niezależności sądów. Jak na iro-
nię, do tych skandalicznych dzia-
łań większości parlamentarnej i
rządu z wielką chęcią przyłączył się
prezydent RP Andrzej Duda. I tak
oto, krok po kroku, bezprawie za-
częło stawać się prawem. Nic dziw-
nego więc, że dzisiejsza większość
sejmowa podjęła uchwałę o przy-
wróceniu ładu prawnego oraz bez-
stronności i rzetelności mediów. W
następstwie tej uchwały staliśmy

się świadkami farsy. Nareszcie po-
skromiony w swoim sobiepaństwie
„prezes Polski”, który przez kilka
lat usiłował wraz z posłusznymi
wykonawcami poleceń doprowa-
dzić do likwidacji TVN, w reakcji
na posunięcie sejmowe wykrzyku-
je na antenie TVP: „Jesteśmy tutaj
w Telewizji Polskiej, która jest w
tej chwili zagrożona, która ma być
przejęta, właściwie unicestwiona w
swoim dotychczasowym kształcie
po to, by zlikwidować w Polsce je-
den z podstawowych warunków
demokracji, to jest pluralizm 
mediów”. 

N o cóż, jednocześnie z
uchwałą sejmową docze-
kaliśmy się skierowane-

go do prokuratury  zawiadomie-
nia prezesa NIK Mariana Bana-
sia o niegospodarności i działa-
niu na szkodę spółki w TVP. Być
może zawiadomienie to zosta-
nie wnikliwie rozpatrzone – w
przeciwieństwie do wielu in-
nych, które posłuszna poprzed-
niej władzy prokuratura lubiła
po prostu ignorować. Nie wiem,
czy pośpiech w porządkowaniu
mediów publicznych jest aż tak
bardzo naglący, ale nie ulega
wątpliwości, że w tym zakresie
powinna zapanować pełna ja-
sność. Oby tylko nie doszło do
tego, że pochlebców jednej wła-
dzy zamieni się na pochlebców
następnej. 

K westie medialne zresztą to
tylko jeden z wielu punk-
tów koniecznej przebudo-

wy państwa. Przypomnę chociaż-
by, że za rządów PiS zaczęto osła-
biać władzę samorządową, a w
Warszawie samowładca Jarosław
Kaczyński kazał przejąć od mia-
sta i urządzić na swoją modłę naj-
bardziej prestiżowe miejsce stoli-
cy, jakim jest plac Józefa Piłsud-
skiego. Postawienie tam pomnika
własnego brata-bliźniaka było już
naprawdę poważnym naduży-
ciem. Wprawdzie Lech Kaczyński
zasłużył na wdzięczną pamięć ja-
ko rzeczywisty patriota i zwolen-
nik demokracji, ale też niczego
wielkiego w swoim życiu nie doko-
nał. Gdyby on był nadal prezy-
dentem, na pewno powstrzymy-
wałby szaleńcze  inicjatywy Ja-
rosława, tak jak to robił wielo-
krotnie za swego życia i nie do-
czekalibyśmy się wiernopoddań-
czych działań  Dudy. 

P atrząc na to, co się dzieje na
szczeblu centralnym, moż-
na się tylko cieszyć, że nie

dochodzi do skandali wokół wła-
dzy na najbliższym „Passie” Ursy-
nowie. Akurat ze stanowiska wice-
burmistrza ustąpił Bartosz Domi-
niak, bo go wzięto na dyrektora
w Ministerstwie Cyfryzacji. Na
szczęście godnie go zastąpi Paweł
Lenarczyk z ugrupowania Otwar-
ty Ursynów, w ostatnim czasie bo-
daj najaktywniejszy radny dzielni-
cy, którego teksty interwencyjne
od lat chętnie drukujemy na ła-
mach „Passy”.

N owemu wiceburmistrzowi
oraz wszystkim Czytelni-
kom życzę co najmniej po-

godnych Świąt!
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Okazuje się, że dla palaczy,
którzy za żadne skarby nie mo-
gą skończyć z papierosami, ist-
nieją inne rozwiązania, co wię-
cej – według licznych badań na-
ukowych, redukujące i ograni-
czające ryzyko zdrowotne zwią-
zane z nałogiem. A ważną z psy-
chologicznego punktu widzenia
okolicznością może być po pro-
stu oderwanie się od codzien-
nych rytuałów. Dr Katarzyna
Korpolewska, psycholog spo-
łeczna, wykładowczyni akade-
micka i autorka dwóch progra-
mów profilaktyki uzależnień dla
młodzieży oraz programu rzuca-
nia palenia tłumaczy, dlaczego
ta wiedza może być pomocna w
rzucaniu palenia:

– Rzucanie palenia to walka z
nałogiem na trzech poziomach.
Pierwszy związany jest z uzależ-
nieniem od nikotyny. Na drugim
trzeba poradzić sobie z typowy-
mi nawykami i zachowaniami,
np. papieros po jedzeniu, do kawy,

przy długiej rozmowie telefonicz-
nej. Tutaj należy też przyzwycza-
jenie trzymania papierosa w dło-
ni i sięgania nim do ust. Trzeci po-
ziom to zachowania społeczne,
czyli np. spotkania w palarni,
wzajemne częstowanie się papie-
rosami, poczucie wspólnoty z in-
nymi palaczami. Zerwanie z na-
łogiem oznacza więc zmianę try-
bu życia – komentuje ekspertka. 

I dlatego właśnie nieoczeki-
wanym sprzymierzeńcem mo-
że okazać się na przykład ro-
dzinny zimowy wyjazd lub po
postu oderwanie się od codzien-
nych czynności, zmiana otocze-
nia i rytmu dnia. 

Dr Korpolewska zaznacza, że
ważne jest również, aby zrozu-
mieć, jak silny jest mechanizm
wypracowanego przez lata pale-
nia nawyku: – Tu przydatne mo-
gą być np. papierosy elektronicz-
ne. Nadal po coś sięgam, trzymam
między palcami, sięgam do ust,

zaciągam się, ale zmniejszam
dawkę nikotyny, nie wdycham
substancji smolistych i nie truję
otoczenia.

Warto wiedzieć, że według Pu-
blic Health England, instytucji
zdrowia publicznego w Wielkiej
Brytanii oraz Royal College of
Physicians (Królewskiego Kole-
gium Lekarskiego), alternatyw-
ne dla tradycyjnego palenia
urządzenia, jak e-papierosy, są
mniej szkodliwe o ok. 95 proc. w

porównaniu do tradycyjnych pa-
pierosów, a to ze względu na
brak najbardziej toksycznych
substancji smolistych zawartych
w papierosowym dymie. Mogą
działać w systemach otwartych,
czyli wymagających samodziel-
nego napełniania liquidem lub
zamkniętych, czyli z gotowymi
wymiennymi kartridżami, jak
np. Vuse ePod. Oferta nikotyno-
wych alternatyw ograniczają-
cych ryzyka zdrowotne związa-
ne z paleniem wciąż się posze-

rza, wystarczy wspomnieć pod-
grzewacze służące do podgrze-
wania wkładów tytoniowych lub
od niedana dostępnych na na-
szym rynku wkładów z mieszan-
ki rooibosa, czy też niezawiera-
jące tytoniu saszetki nikotyno-
we. Każdy moment jest dobry,
by zadbać o siebie, ale czas no-
worocznych postanowień jest
wręcz idealny. Grunt, żeby zna-
leźć narzędzia i okoliczności,
które mogą nam skutecznie i de-
finitywnie w tym pomóc.

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu
i rzucić lub ograniczyć palenie?
Do najtrudniejszych wyzwań noworocznych należy z pewnością 
rzucanie i ograniczanie palenia. Wiele osób niestety nie daje rady 
porzucić zgubnego nałogu z dnia na dzień i po krótkim okresie 
tytoniowej abstynencji przekłada swoje „żelazne” postanowienie 
o kolejny rok.



3
REKLAMA



4

W konkursie „Najpiękniejsze Szopki Bożonarodzenio-
we” w tym roku wzięło udział trzynaście ursynowskich
szkół i jedno przedszkole. W sumie na konkurs wpłynę-
ło 161 prac. Na wystawę zakwalifikowało się 36 szopek.

Jury przyznało 9 wyróżnień i 7 nagród. Przy wyborze kierowa-
ło się poziomem artystycznym, oryginalnością prac, koncepcją i po-
mysłem, jak również zachowaniem pewnych odniesień do tradycji
polskiej szopki, biorąc również pod uwagę precyzję wykonania, uży-
cie ciekawych materiałów, aranżację bryły i przestrzeni.

Oficjalne podsumowanie konkursu i ogłoszenie wyników odbę-
dzie się 7 stycznia 2024 r., o godz. 16.00, w Domu Sztuki przy ul.
Wiolinowej 14. Wystawę najpiękniejszych prac można obejrzeć w
Urzędzie Dzielnicy Ursynów (w godzinach pracy) do 26 stycznia
2024 r.

W Urzędzie Dzielnicy Ursy-
nów uruchomiony został
pilotażowy program płat-
ności bezgotówkowych.
Płatności można dokonać
przez dedykowaną stronę
internetową, także za po-
mocą telefonu komórko-
wego przy stanowisku ob-
sługi. Pilotaż potrwa do
końca stycznia, z możliwo-
ścią jego wydłużenia.

W środę, 20 grudnia, urucho-
miony został program, który roz-
szerza możliwość dokonywania
transakcji bezgotówkowych w ra-
mach tzw. platformy E-Comme-
rce. Ma to też usprawnić i przy-
spieszyć obsługę mieszkańców.

- O wprowadzenie takich płat-
ności staraliśmy się od dłuższego
czasu. W Urzędzie Dzielnicy Ur-
synów mamy już możliwość do-

konywania opłat w dwóch opła-
tomatach, w tym również z funk-
cją gotówkową. Teraz idziemy z
duchem czasu i wprowadzamy
możliwość płatności przy stano-

wisku obsługi. Mam nadzieję, że
to znacznie usprawni i przyspie-
szy obsługę mieszkańców w na-
szym urzędzie. Zachęcam oczy-
wiście do sprawdzania i korzy-

stania z nowej formy płatności
– mówi zastępca burmistrza Ur-
synowa, Klaudiusz Ostrowski.

Informacje na temat nowej
możliwości znajdują się przy
każdym okienku obsługi (oprócz
Urzędu Stanu Cywilnego oraz
Referatu Paszportowego) razem
z instrukcją obsługi oraz w za-
kładce „Dokonaj opłaty” na stro-
nie internetowej Urzędu Dzielni-
cy Ursynów.

Proponowane rozwiązanie
zostało przygotowane przez fir-
mę Worldline, we współpracy
z Urzędem Dzielnicy Ursynów,
Biurem Długu i Restrukturyza-
cji Wierzytelności, Biurem Ad-
ministracji i Spraw Obywatel-
skich, Centrum Obsługi Podat-
nika, Biurem Księgowości i
Kontrasygnaty oraz Bankiem
Handlowym. 

Poznaliśmy zwycięzców Wielkiego Testu Literackiego
„Lektury to nie bzdury” (dla klas 6-8). Wydarzenie zor-
ganizowała Ursynoteka wspólnie ze Szkołą Podstawo-
wą nr 319 im. Marii Kann z okazji 40-lecia szkoły. Od-
było się 14 grudnia w gościnnych progach Ursynow-
skiego Centrum Kultury „Alternatywy”.

W sumie 71 uczennic i uczniów wzięło udział w finale Wielkie-
go Testu Literackiego „Lektury to nie bzdury”. Po emocjonującym
finale i w efekcie trzech dogrywek w klasach wyłoniono zwycięz-
ców w trzech kategoriach wiekowych.

KKllaassaa 66
I miejsce - Grzegorz Ołowski
II miejsce - Gabriela Prusińska
III miejsce - Aleksandra Tymińska
KKllaassaa 77 
I miejsce - Malwina Dałek
II miejsce - Julia Kotuniak
III Miejsce - Lena Kaniewska
KKllaassaa 88 
I Miejsce - Alicja Nowak
II miejsce - Leon Kowalczyk
III Miejsce - Sonia Łukaszuk
Pytania konkursowe opracowały i test przeprowadziły nauczy-

cielki j. polskiego ze Szkoły Podstawowej nr 319: Magdalena San-
decka-Makaruk oraz Anna Marciniak. Lureacji oprócz pamiątko-
wych dyplomów otrzymali atrakcyjne nagrody ufundowane przez
Bibliotekę Publiczną im. J.U. Ursyna Niemcewicza.

Nagrody wręczali dyrektor Szkoły Podstawowej nr 319 Izabela
Konwerska-Barciak, radny dzielnicy Ursynów Tomasz Sieradz, za-
stępca burmistrza Dzielnicy Ursynów Klaudiusz Ostrowski, dyrek-
tor Ursynowskiego Centrum Kultury „Alternatywy” Krzysztof Czu-
baszek, dyrektor Ursynoteki Mirosław Pawłowski.

Wydarzenie odbyło się pod Honorowym Patronatem Burmi-
strza dzielnicy Ursynów.

We wtorek (19 grudnia)
Rada Dzielnicy Ursynów
przeprowadziła wybory
uzupełniające do Zarządu
Dzielnicy. Głosami rad-

nych Koalicji Obywatel-
skiej oraz Stowarzyszenia
Otwarty Ursynów zadanie
to zostało powierzone
Pawłowi Lenarczykowi.

- Dzięki ciężkiej pracy obecne-
go Zarządu Dzielnicy, budżet
dzielnicy i realizacja zadań samo-
rządu terytorialnego są na świet-
nym poziomie. Dodatkowe środ-
ki ze sprzedaży terenu przy Cyna-
monowej, czyli działki po daw-
nym „fortepianie”, bardzo pomo-
gą w przyszły roku przy realizacji
ważnych dla mieszkańców inwe-
stycji. Do końca kadencji chciał-
bym kontynuować działania roz-
poczęte przez mojego poprzed-
nika Bartosza Dominiaka, w tym
w szczególności te dotyczące zie-
leni, promocji przedsiębiorczości
oraz sprawnego wykorzystania
zasobów lokalowych urzędu.
Chciałby być Zastępcą Burmistrza
otwartym na mieszkańców i ich
nowe pomysły na naszą dzielnicę.
Szczególnie bliski mojemu sercu
jest Zielony Ursynów, wiedzę któ-
rą uzyskałem jak wieloletni prze-
wodniczący Komisji Zielonego
Ursynowa postaram jak najlepiej
wykorzystać przy realizacji moich
nowych zadań - informuje czy-
telników Passy Zastępca Burmi-
strza Paweł Lenarczyk.

O planach na najbliższe mie-
siące porozmawiamy z Pawłem
Lenarczykiem w styczniu.

Paweł Lenarczyk był radnym
Dzielnicy Ursynów od 2010 ro-
ku, na Ursynowie mieszka od
1982 roku. Politolog (Uniwer-
sytet Warszawski), prawnik
(Uniwersytet Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego), studia po-
dyplomowe z zakresu własno-
ści intelektualnej (Uniwersy-
tet Jagielloński). Rzecznik 
patentowy. 

Jako radny był zaangażowa-
ny w uchwalanie miejscowych
planów zagospodarowania
przestrzennego, obrony przed
zabudową Placu Wielkiej Przy-
gody. Współautor utworzenia
przejazdów rowerowych przez
Dolinę Służewiecką, projektów
„Stop Przedeptom” oraz rewi-
talizacji „wieloryba” pod Kopą
Cwila. Pomysłodawca utworze-
nia i nazwania Parku Polskich
Wynalazców. W latach 2014 –
2023 Przewodniczący Komisji
Zielonego Ursynowa. Autor licz-
nych, zwycięskich projektów do
Budżetu Obywatelskiego, ta-
kich jak: „Zielone Skwery na
Ursynowie”, „Lodowiska na Ur-
synowie” oraz „Murale metra”. 

Maratończyk. Jest żonaty, ma
córkę.

Rozpoczynamy kolejny sezon z ursy-
nowskim bezpłatnym lodowiskiem,
które zostało otwarte we wtorek, 19
grudnia, przy Dzielnicowym Ośrod-
ku Kultury Ursynów (ul. Kajakowa
12b). Bezpłatnie będzie można tak-
że wypożyczyć łyżwy i kask. Lodowi-
sko będzie zadaszone wiatą namio-
tową i ma działać do 20 marca
2024 r.

Realizacja projektu BO
Jest to realizacja zwycięskiego projektu

„Lodowisko na Ursynowie (kontynuacja)” z
Budżetu Obywatelskiego na 2024 rok, autor-
stwa radnego Pawła Lenarczyka oraz Paw-
ła Nowocienia i Piotra Ciary. Zgodnie z ocze-
kiwaniami mieszkańców udało się rozpo-
cząć realizację projektu wcześniej.

– Zapraszam na bezpłatne lodowisko przy
Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursynów
przy ul. Kajakowej 12b. Sport łączy i integru-
je, tak jak Budżet Obywatelski połączył pro-

jektodawców tego pomysłu i mieszkańców
naszej dzielnicy, którzy poparli ten pomysł
podczas głosownia. Podczas rozmów i spo-
tkań w tej części dzielnicy wielokrotnie otrzy-
mywałem informację jak ważna jest to spra-
wa. Ponieważ zawsze jestem otwarty na su-
gestię mieszkańców, w tym roku wprowa-
dziłem do projektu oślą łączkę czyli dodatko-
we, małe lodowisko. Przeznaczone jest ono
dla osób, które dopiero uczą się jeździć na
łyżwach - podkreśla radny Paweł Lenarczyk.

– Po sukcesie poprzedniego sezonu z lo-
dowiskiem przy ul. Kajakowej, można się
spodziewać, że i tym razem dostarczy ono
mnóstwo uśmiechów, świetnej zabawy i
chwil wytchnienia od codziennych obowiąz-
ków! Udział w tej zimowej przygodzie nie
wymaga umiejętności łyżwiarskich na pozio-
mie mistrza olimpijskiego. Nawet jeśli ktoś
zawsze spoglądał na łyżwy z pewnym dy-
stansem, to teraz jest idealny moment, aby
go przekroczyć – zachęca burmistrz Ursyno-
wa, Robert Kempa.

Lodowisko z wypożyczalnią
Główna tafla lodowiska ma wymiary 40

na 18 metrów. Nowością w tym sezonie bę-
dzie tzw. „ośla łączka”, czyli oddzielne lodo-
wisko o wymiarach 10 na 10 metrów, prze-
znaczone dla osób, które dopiero rozpoczy-
nają swoją przygodę na lodzie.

Z głównego lodowiska jednocześnie ko-
rzystać może nawet do 100 osób. Do dyspo-
zycji mieszkańców Ursynowa będzie bez-
płatna wypożyczalnia łyżew i kasków, do-
stępne będą także chodziki (tzw. „pingwin-
ki”) do nauki jazdy na łyżwach. Lodowisko
ma działać do 20 marca 2024 r. W przypad-
ku gdy temperatury przekroczą +10 stopni
Celsjusza możliwe jest jednak jego wcze-
śniejsze zamknięcie.

Godziny i zasady działania
W Wigilię lodowisko będzie czynne w

godz. 10.00 - 15.30. 25 grudnia będzie za-
mknięte, a 26 grudnia będzie działać w
godz. 16.00 - 21.00. W sylwestra godziny
otwarcia to 10.00 - 15.30, a w Nowy Rok
16.00 - 21.00. Każdego dnia od godz. 17.00
do 18.30 muzyka na lodowisku będzie wy-
łączana i obowiązywać będą “godziny wyci-
szenia” dla osób ze spektrum autyzmu. Prze-
widziano przerwy na konserwację tafli lodo-
wiska o stałych godzinach: 12.30 -13.00,
15.30 - 16.00, 18.30 - 19.00.

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc
parkingowych obok lodowiska, zalecamy
dojazd komunikacją miejską. Najbliższy
przystanek to Bogatki – około 300 metrów
od ślizgawki. Zatrzymują się tam autobusy
linii nr: 209, 709, 715, 727, 737,739, 809
i 815.

Koszt ustawienia, eksploatacji i obsługi
lodowiska wynosi 673 tys. zł, nie obejmuje
on kosztów energii elektrycznej.

Lektury to nie bzdury

Najpiękniejsze Szopki 
Bożonarodzeniowe

Paweł Lenarczyk nowym zastępcą burmistrza

Lodowisko na Ursynowie czeka na mieszkańców!

Pilotażowy program płatności bezgotówkowych
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Działkę, na której miał po-
wstać Ursynowski Forte-
pian sprzedano za ponad
82 mln złotych. To dwu-
krotnie więcej niż cena
wywoławcza.

Historia ursynowskiego for-
tepianu to prawie trzy dekady
rozczarowań. Fundamenty pod
Dom Kupiecki zaczęto tworzyć
w 1997 roku. Kolejne lata to spo-
ry sądowe i powrót działki do
miasta oraz wystawienie na
sprzedaż. 

Co może powstać 
na działce? 

Działka, przy ulicy Cynamo-
nowej, w pobliżu metra Imielin,
ma ponad 4700 m kw. Położona
w atrakcyjnym miejscu nieru-
chomość osiągnęła rekordowe
40 mln złotych ceny wywoław-
czej, które ostatecznie zmieniły
się w 82,2 mln zł. Tyle bowiem
ostatecznie zadeklarowała za-
płacić spółka Munja B14. Jej pre-
zesem jest Danilo Djurović, part-
ner biznesowy Roberta Lewan-
dowskiego. 

Co powstanie na działce? Zaj-
rzyjmy do planu miejscowego z
2021 roku. Mówi on, że  w tym
miejscu można wybudować blok

mieszkalno-usługowy do wyso-
kości 23 metrów, a więc 7-8 pię-
ter. To podobna wysokość jak na
działce obok, gdzie mieściło się
Multikino. Inwestorem tam był
GH Development. W pobliżu jest
jeszcze działka na rogu ulic Gan-
dhi i Cynamonowej. Tam inwe-
stor - firma Volumetric - może
wybodować 33-metrowy blok.
Najprawdopodobniej również
działka po Ursynowskim Forte-
pianie będzie wpisywać się w
ten trend i powstanie blok z czę-
ścią handlową lub usługową. 

Część wywłaszczonej działki
po fortepianie Ursynów jednak
zachował. To fragment od strony
bloków przy Kulczyńskiego. W
przyszłości ma powstać skwer,
wraz z miejscem do uprawiania
sportu. 

Pieniądze trafią również 
na Ursynów

Zgodnie z zapowiedzią bur-
mistrza Ursynowa Roberta Kem-
py, 70 proc. wpływów ze sprze-
daży działki trafi do budżetu
dzielnicy.  Pieniądze te mają zo-
stać przeznaczone na m.in.: mo-
dernizację szkół i przedszkoli
(także placów zabaw i terenów
sportowych); modernizację i do-

stosowanie części ogólnodostęp-
nych placów zabaw do potrzeb
użytkowników z niepełnospraw-
nościami; budowę Miejsca Ak-
tywności Lokalnej przy Buszyc-
kiej; budowę dojazdu wzdłuż
Stryjeńskich (z miejscami par-

kingowymi i zielenią) do żłobka
przy Kazury; remonty drogowe. 

Warszawa skuteczna 
w odzyskiwaniu nieruchomości

Przykład Ursynowskiego For-
tepianu to wzorcowa akcja od-

zyskiwania nieruchomości od
nieskutecznych inwestorów.
Miasto Stołeczne Warszawa, na
wniosek burmistrza dzielnicy
Ursynów Roberta Kempy, w
grudniu 2019 roku wypowie-
działo umowę dzierżawy tere-

nu położonego u zbiegu ulic
Cynamonowej i Gandhi. Bez-
pośrednią przyczyną decyzji o
rozwiązaniu umowy bez zacho-
wania terminu wypowiedzenia
było niewywiązywanie się spół-
ki z obowiązku płacenia czyn-
szu za ten teren oraz z zapo-
wiedzi stworzenia w tym miej-
scu centrum handlowego.
Oczywiście nie odbyło się bez
konieczności zgłaszania spra-
wy do sądu.

Przed skierowaniem sprawy
na drogę sądową urząd we-
zwał spółkę do usunięcia na-
niesień i wyznaczył na 31
stycznia 2020 roku termin wy-
dania gruntu. Władze spółki
„Pasaż Handlowy Na Skraju”
wezwanie zignorowały. Sąd
Rejonowy dla Warszawy Mo-
kotowa w dniu 29.07.2021 r.
wydał wyrok (sygn.akt I C
1103/20) z klauzulą natych-
miastowej wykonalności, na-
kazującym pozwanemu opróż-
nienie, opuszczenie i wydanie
m.st. Warszawie. Tak też się
stało i miasto cieszy się ze
sprzedaży nieruchomości. Tyl-
ko czy wspólnik „Lewego” bę-
dzie lepszym inwestorem?

P i o t r  C e l e j

Od początku roku w przestrzeni miejskiej przybyło po-
nad tysiąc nowych pojemników na śmieci. Część z nich
zastąpiła dotychczasowe, wysłużone kosze, pozostałe
pojawiły się w zupełnie nowych lokalizacjach.

Mieszkańcy stolicy mają do dyspozycji ok. 30 tys. ulicznych ko-
szy na śmieci. Za około 40 proc. z nich odpowiada Zarząd Oczysz-
czania Miasta. W tym roku jednostka ta ustawiła w miejskiej prze-
strzeni 600 nowych pojemników. Na warszawskich chodnikach
pojawiło się 400 okrągłych betonowych koszy z metalowymi pokry-
wami, które ograniczą wywiewanie śmieci przez wiatr oraz zabie-
ranie ich przez ptaki. Część pojemników zastąpiła stare, mocno
wyeksploatowane i niezadaszone śmietniki. Kolejnych 200 meta-
lowych koszy ZOM rozlokował na Trakcie Królewskim – w nowych
miejscach, jak np. na pl. Trzech Krzyży oraz w zamian za te wysłu-
żone, z których mieszkańcy korzystali przez wiele lat.

Zarząd Oczyszczania Miasta ustawia kosze tam, gdzie są po-
trzebne. Lokalizacje ustalają zarówno pracownicy jednostki, jak i
sami mieszkańcy, którzy konkretne zapotrzebowanie zgłaszali do
Miejskiego Centrum Kontaktu Warszawa 19115 lub w ramach bu-
dżetu obywatelskiego. Nowe pojemniki pojawiły się łącznie w 10
dzielnicach, najwięcej w Śródmieściu (81), na Mokotowie (79) i
Ochocie (60). 

W nowe kosze – w ramach projektów z budżetu obywatelskiego
oraz własnych działań – zainwestowały w tym roku także niektó-
re stołeczne dzielnice. Z większej liczby pojemników będą mogli sko-
rzystać m.in. mieszkańcy Bemowa, Śródmieścia, Ursusa, Wawra czy
Wilanowa. To łącznie ponad 100 śmietników.

O kosze wzbogaciły się także warszawskie parki i skwery. Od po-
czątku tego roku Zarząd Zieleni ustawił lub wymienił na swoim te-
renie łącznie 360 pojemników – zarówno w ramach realizowa-
nych inwestycji, jak i projektów z budżetu obywatelskiego. Kolejnych
15 koszy jeszcze w tym roku pojawi się po prawej stronie Wisły, mię-
dzy mostem Łazienkowskim a strefą relaksu na Gocławiu.

K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Najdroższą działkę na Ursynowie kupił wspólnik Roberta Lewandowskiego

Ponad tysiąc nowych 
koszy na śmieci w stolicy

Informujemy, że w piątek, 22 grudnia 2023 r. oraz we
wtorek, 2 stycznia 2024 r., Urząd Dzielnicy Ursynów
będzie nieczynny. Prosimy, by zaplanowali Państwo za-
łatwienie spraw w innych dniach.

Podstawa prawna: Zarządzenie nr 473/2023 Prezydenta m.st.
Warszawy z 9 marca 2023 r. w sprawie ustalenia dnia 22 grudnia
2023 r. dniem wolnym od pracy w Urzędu m.st. Warszawy;

Zarządzenie nr 1772/2023 Prezydenta m.st. Warszawy z 5 grud-
nia 2023 r. w sprawie ustalenia dnia 2 stycznia 2024 r. dniem wol-
nym od pracy w Urzędu m.st. Warszawy.

Urząd zamknięty 
22 grudnia i 2 stycznia
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Słowo się rzekło, przebudowa dróg w Łazach zakończona…
W lipcu pisaliśmy, że firma Hill-
wood, inwestor budujący cen-
trum logistyczne w Łazach w
gminie Lesznowola, rozpoczyna
w tym rejonie przebudowę dróg
publicznych. Realizacja projek-
tu finansowanego, w całości ze
środków własnych Hillwood,
właśnie dobiega końca.

I nwestor centrum logistycznego
w Łazach, firma Hillwood Pol-
ska, niebawem zakończy rozpo-

częte w dniu 24 lipca przebudowy kil-
ku dróg gminnych i powiatowych, któ-
rych beneficjentami będą m.in. miesz-
kańcy Łazów. Zakończenie większo-
ści prac oraz otwarcie dróg planowane
jest tuż przed świętami. Drobne prace
końcowe zaś będą zrealizowane do
końca stycznia.  To, co do tej pory zre-
alizowano, to wybudowanie ul. Roz-
maitości łączącej się z ul Przyszłości
oraz  ronda na końcu ul. Przyszłości,
zapewniające bezkolizyjny ruch i bez-
pieczne przejścia dla pieszych. Końco-
we prace skupiają się na przebudowie
i rozbudowie ul. Przyszłości wraz z
przebudową skrzyżowania z Al. Kra-
kowską. Szczególnie istotny jest fakt,
że inwestor wybudował światła na
skrzyżowaniu Al. Krakowskiej i ul.
Przyszłości wraz z przejściami dla pie-
szych. Poprawi to znacząco bezpie-
czeństwo mieszkańców, gdyż statyst-
ki wykazują przynajmniej jeden wy-

padek w miesiącu w tym skrajnie nie-
bezpiecznym miejscu.

P rzebudowa skrzyżowania na
bezpieczne, z zamontowaniem
instalacji sygnalizacji świetlnej

oraz budową przejść dla pieszych wypo-
sażonych w nowoczesny system lamp
zapewniających maksymalne bezpie-
czeństwo pieszych po zmroku, było jed-
nym z kluczowych elementów projektu
realizowanego przez Hillwood.  Nato-
miast przebudowa ul. Przyszłości, to
oprócz nowej nawierzchni także chod-
niki dla pieszych, przejścia dla pieszych
oraz nowe oświetlenie i czyli krok ku po-
prawie bezpieczeństwa pieszych rów-
nież w tym rejonie. 

Z akończenie większości prac
planowane tuż przed świętami
Bożego Narodzenia można po-

traktować jako prezent gwiazdkowy fir-
my Hillwood dla mieszkańców Łazów i
całej gminy Lesznowola. Jest to prezent
kosztowny, ponieważ budowa i rozbu-
dowa dróg w Łazach oraz zamontowa-
nie sygnalizacji świetlnej na niebez-
piecznym skrzyżowaniu kosztowały fir-
mę Hillwood ponad 17 mln złotych.
Oznacza to jednocześnie, że budżet
gminy Lesznowola nie został obciążony
żadnymi wydatkami z tego tytułu. Z
naszych informacji wynika, że firma
Hillwood planuje zagospodarowanie
większego obszaru, ale o formie zabu-
dowy zadecydują ostatecznie radni. 

W latach 2002-2022 liczba
mieszkańców Lesznowoli
wzrosła aż o 162,1 proc., a

to stanowi potężne obciążenie dla bu-
dżetu gminy zobowiązanej m.in. do za-
pewniania nowo powstającym osie-
dlom mieszkaniowym nowej infrastruk-
tury drogowej. Lesznowola jest gminą
rozległą terytorialnie, dlatego każde
nowe zadanie inwestycyjne wymaga
wielomilionowych nakładów budżeto-
wych – poza infrastrukturą drogową
także na budowę szkół, przedszkoli,
przychodni zdrowia, etc. 

Jedynym ratunkiem, by podołać
rosnącym wydatkom jest pozy-
skiwanie nowych inwestorów.

Polskie samorządy zdane są same na sie-
bie – państwo więcej zabiera, niż daje.
Wystarczy nadmienić, że subwencje
oświatowe od państwa pokrywają zale-
dwie około 50 proc. rocznych nakładów
na oświatę. Brakujące 50 proc. gminy
muszą pozyskiwać ze źródeł zewnętrz-
nych. Dlatego w każdym zakątku Polski
trwa samorządowy bój o pozyskanie jak
największej liczby nowych inwestorów,
szczególnie poważnych, dysponujących
potężnymi środkami finansowymi, bo
dzięki nim gminy mogą się ciągle rozwi-
jać. Inwestycja w Łazach, sfinansowana
w 100 proc. ze środków własnych Hillwo-
od, jest tu dobrym przykładem. Nowi
inwestorzy więc, to nie tylko nowe duże
pieniądze do gminnego budżetu z tytu-
łu podatków, to także nowe inwestycje

niezbędne dla lokalnych społeczności,
których realizacje nic gmin nie kosztują. 

Dzięki polityce znajdującej od-
zwierciedlenie w konkursach
„Samorząd Przyjazny Przed-

siębiorczości”, czy „Rzetelni dla Biznesu”,
w gminie Lesznowola w roku 2022 re-
jestr REGON obejmował aż 10.509 pod-
miotów gospodarki narodowej, a budżet
gminy osiągnął wysokość 327 mln zł –
wartość gigantyczną jak na gminę o sta-
tusie wiejskim. Niestety, nowe inwesty-
cje często stają się źródłem społecznych
konfliktów. Tak jest w większości pol-
skich miast, gmin i w dużych spółdziel-
niach mieszkaniowych. Jedynym narzę-
dziem do ich rozwiązywania jest przystą-
pienie do dialogu z inwestorem, ponie-
waż dialog oraz negocjacje niwelują
strach przed nowymi inwestycjami i da-
ją mieszkańcom możliwość ich kontrolo-
wania, jak również przeforsowania wie-
lu własnych postulatów. Dialog jest
sprawdzonym, cywilizowanym narzę-
dziem do rozwiązywania konfliktów,
natomiast niezrozumiały upór i nieprze-
jednane stanowisko jedynie konflikty
zaogniają. Dlatego redakcja tygodnika
„Passa” od ponad ćwierci wieku nawołu-
je wszystkie zwaśnione strony pojawia-
jących się konfliktów, a przez ponad 20
lat funkcjonowania naszej gazety było
ich wiele, do podejmowania dialogu i
osiągania konsensusu wedle starej
sprawdzonej zasady „coś za coś”. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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Zbliżają się Święta Bożego
Narodzenia, a potem Syl-
wester i Nowy Rok oraz
Święto Trzech Króli. W ten
wyjątkowy czas Warszaw-
ski Transport Publiczny bę-
dzie funkcjonował inaczej.

Świąteczno-noworoczny to
czas mniejszego ruchu, wiele dni
jest wolnych od pracy. Ucznio-
wie i studenci mają przerwę w
zajęciach. Mniej pasażerów ko-
rzysta z komunikacji miejskiej,
dlatego jak co roku stołeczny Za-
rząd Transportu Miejskiego
przygotował zmiany, które do-
stosują kursowanie WTP do za-
potrzebowania.

Pierwsze zmiany w rozkła-
dach jazdy pojawią się już dzień
przed Wigilią, w sobotę 23 grud-
nia. Zawieszone zostanie kurso-
wanie autobusów linii 196 i 200,
na ulice wyjadą autobusy spe-
cjalnej linii C40, które dowiozą
pasażerów z metra Młociny pod
bramę zachodnią Cmentarza
Północnego. Dodatkowo, w go-
dzinach 9:00-16:00, w to samo
miejsce będą podjeżdżały rów-
nież autobusy linii 250. Wielu
warszawiaków odwiedza groby
bliskich w Wigilię, dlatego auto-
busy linii cmentarnej będą kur-
sowały również 24 grudnia.

W Wigilię autobusy będą
kursowały według świąteczne-

go rozkładu jazdy, a tramwaje
według rozkładów specjalnych.
Kursowanie wybranych linii au-
tobusowych i tramwajowych
będzie zawieszone. Od godzin
popołudniowych część taboru
zacznie zjeżdżać do zajezdni,
dodatkowo kursowanie wybra-
nych linii zostanie zawieszone.
Metro tego dnia do godz. 15:00
będzie kursowało zgodnie z
niedzielnym rozkładem, potem
natomiast co ok. 7 minut. W
noc z 24 na 25 grudnia będą
kursy nocne.

W święta Bożego Narodzenia
(25 i 26 grudnia) będzie obo-
wiązywał rozkład jazdy dnia
świątecznego – dla autobusów
linii dziennych; i specjalny – dla
tramwajów (kursy co ok. 10 lub
20 minut, w zależności od linii),
wraz zawieszeniem wybranych
linii. Metro w godz. 6:00-23:00
będzie kursowało co 6-7 minut,
w pozostałych godzinach co ok.
10 minut. W nocy z 25 na 26
grudnia uruchomione zostaną
nocne kursy metra.

W następnych dniach, tj. od
27 do 29 grudnia, autobusy za-
sadniczo będą jeździły według
rozkładów dnia powszedniego,
z zawieszeniem kursowania lub
korektą rozkładów i tras wybra-
nych linii. Nie będzie kursów
szkolnych i podjazdów pod szko-

ły. Tramwaje w godzinach szczy-
tu przyjadą na przystanki co 5
lub co 10 minut, poza szczytem
co 7 i pół minuty lub co 15 mi-
nut. Metro w godzinach szczytu
będzie kursowało co 3 minuty i
30 sekund, a w noc z 29 na 30
grudnia będą nocne kursy.

W ostatnie dwa dni 2023 ro-
ku (30-31 grudnia) w War-
szawskim Transporcie Publicz-
nym obowiązywał będzie stan-
dardowy rozkład jazdy (z wy-
jątkiem kilku linii autobuso-
wych). W noc sylwestrową bę-
dzie jeździło metro.

W poniedziałek, 1 stycznia,
dla autobusów będzie obowią-
zywał rozkład jazdy dnia świą-
tecznego, z zawieszeniem kur-

sowania lub korektą rozkładów
i tras wybranych linii, a rozkład
specjalny dla tramwajów (kur-
sy co ok. 10 lub 20 minut, w za-
leżności od linii), wraz zawie-
szeniem wybranych linii. Metro
w godz. 6:00-23:00 będzie kur-
sowało co 6-7 minut, w pozosta-
łych godzinach natomiast co ok.
10 minut.

Tramwaje będą kursowały
według weekendowego rozkła-
du jazdy, a metro – według nie-
dzielnego (w nocy z 6 na 7
stycznia będą również kursy
nocne). Autobusy przez cały
weekend będą jeździły „świą-
tecznie”, z zawieszeniem kilku
wybranych linii.

To m a s z  K u n e r t

Przez miesiąc zbierano uwagi do propozycji organiza-
cji ruchu po ewentualnym rozszerzeniu SPPN na Moko-
towie. To cała seria kilkugodzinnych spotkań stacjo-
narnych oraz w internecie, tysiące uwag nadesłanych
mailowo oraz szeroka akcja informacyjna. Wraz z
końcem konsultacji pracownicy ZDM rozpoczęli anali-
zę wszystkich uwag i prace nad raportem podsumowu-
jącym cały proces.

Były to drugie konsultacje społeczne dotyczące ewentualnego
rozszerzenia SPPN na Mokotowie. Pierwsze odbyły się pod ko-
niec 2021 roku i dotyczyły części Dolnego i Górnego Mokotowa.
Cieszyły się dużym zainteresowaniem. SPPN został wprowadzo-
ny na tym obszarze na początku 2023 roku. Teraz konsultowa-
no obszar, który jest ograniczony ulicami: Żwirki i Wigury od za-
chodu; Woronicza, Domaniewską i Idzikowskiego od południa;
Czerniakowską od wschodu oraz Gagarina, Różaną i Kulskiego
od północy.

Konsultacje trwały od 15 listopada do 15 grudnia 2023 i cie-
szyły się dużym zainteresowaniem mieszkańców Mokotowa. W
tym czasie odbyły się dwa spotkania w formule online, cztery spo-
tkania informacyjno – konsultacyjne dla każdego podobszaru
oraz dwa spotkania w siedzibie ZDM z przedstawicielami lokal-
nych wspólnot mieszkaniowych. ZDM podaje, że w spotkaniach
„na żywo” wzięło udział łącznie ok. pół tysiąca osób. Kolejne
mogły zapoznać się z tymi materiałami nawet po zakończeniu wy-
darzeń. Na bieżąco publikowano prezentacje ze wszystkich spo-
tkań. Dostępny był też zapis transmisji prowadzonych na profi-
lu ZDM na YouTube.

Podczas wszystkich spotkań i rozmów, a zwłaszcza w nadesła-
nych mailach, których nadeszło ponad pół tysiąca – zebrano bar-
dzo wiele konstruktywnych opinii, propozycji i sugestii, wzboga-
cających zaprezentowane projekty. Są to zarówno głosy poparcia,
głosy sprzeciwu, jak i konstruktywne uwagi do zaprezentowanych
projektów organizacji ruchu. Koniec konsultacji przypadał na
piątek, więc wychodząc naprzeciw mieszkańcom zgodnie z zapo-
wiedzią uwzględniono również maile przesłane w weekend 16-
17 grudnia. Co ciekawe, przez ostatnią sobotę i niedzielę przyszło
aż 119 maili, czyli ponad 1/5 wszystkich. Obecnie ZDM zapozna-
je  się szczegółowo ze wszystkimi uwagami. Łącznie mogło ich na-
płynąć ponad 3 tysiące.

Wszystkie zebrane głosy oraz propozycję zmian zostaną teraz wni-
kliwie przeanalizowane. Wyniki konsultacji, wraz z rekomendacja-
mi, zostaną przedstawione w raporcie z konsultacji społecznych. De-
cyzję o zmianach granic strefy płatnego parkowania podejmują
radni m.st. Warszawy.

z d m . w a w . p l

Kilka tysięcy uwag – za nami
konsultacje na Mokotowie

Komunikacja miejska w Święta, Nowy Rok i Trzech Króli
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Kontynuowana jest bu-
dowa sieci kanalizacji
sanitarnej w Stefanowie.
Dobiegają końca prace
na ul. Granicznej i ul.
Malinowej, rozpoczęto
roboty na ul. Polnych
Bratków. 

Tempo realizacji prac pozwa-
la mieć nadzieję, na wcześniejsze
niż pierwotnie planowano za-
kończenie wszystkich robót i od-
danie instalacji do użytkowania.
Na realizację tego zadania Gmi-
na Lesznowola uzyskała dotację
z budżetu Województwa Mazo-

wieckiego w ramach Instrumen-
tu wsparcia zadań ważnych dla
równomiernego rozwoju woje-
wództwa mazowieckiego.

Wybrano wykonawcę budo-
wy sieci wodociągowej w ul.
Ogrodowej, ul. Przyleśnej i ul.
Krzywej w Stefanowie. Koszt ro-
bót to 553 500 zł brutto. Plano-
wany termin zakończenia prac
to maj 2024. Zadanie obejmuje
budowę 1395 m sieci wodocią-
gowej z przyłączami.

Ogłoszono przetarg na wybór
wykonawcy sieci wodociągowej
w ul. Fabrycznej w Łoziskach. W
drodze gminnej ul. Fabrycznej,
odcinki istniejącego starego wo-
dociągu zostaną wyłączone z
użytkowania. Powstanie nowa
sieć wodociągowa o większej
średnicy i przepustowości o dłu-
gości 2430,5 m. Wszystkie ist-
niejące podłączenia zostaną
przepięte do nowej sieci wodo-
ciągowej.

Krzyż został odnowiony i zakonserwowany oraz 
ponownie ustawiony na dawnym miejscu. Przy krzyżu
ustawiono kamień z inskrypcją informującą o obiekcie
oraz posadzono nowe drzewa. 

Koszt robót konserwacyjnych to 60 000 zł. Na realizację zdania
Gmina Lesznowola uzyskała dotacje z budżetu Województwa Ma-
zowieckiego w ramach Mazowieckiego Instrumentu Wsparcia Za-
chowania i Tworzenia Miejsc Pamięci Narodowej pn.: „Mazowsze
dla miejsc pamięci 2023”. J o a n n a  Ż u r k o w s k a - B e t a  

K i e r o w n i k  R e f e r a t u  P r z y g o t o w a n i a  i  R e a l i z a c j i  I n w e s t y c j i

Zakończono prace przy 
renowacji zabytkowego 
Krzyża w Zgorzale

Inwestycje gminne w IV kwartale 2023 roku

Geotermia – dofinansowanie 
dla Gminy Lesznowola 

przyznane!
Wniosek Gminy Lesznowola złożony w ramach programu

Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej (NFOŚiGW) pn. „Udostępnianie wód termalnych w Polsce”
został pozytywnie oceniony i nasza Gmina znalazła się na 1
miejscu listy samorządów, które otrzymają dofinansowanie. 

Kwota przyznanej dotacji wynosi prawie 12 mln zł i zostanie
przeznaczona na pierwszy odwiert w Mysiadle, gdzie znajdują
się wody geotermalne. Wody znajdujące się w Mysiadle mają
temperaturę ok. 47 st. C i podobną mineralizację do wód dostęp-
nych w Uzdrowisku Konstancin-Jeziorna.
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Najpóźniej 23 grudnia kie-
rowcy pojadą na Mokoto-
wie ulicami, które były za-
mknięte na czas budowy
trasy tramwajowej do Wi-
lanowa. Przejezdny będzie
cały ciąg czterech przebu-
dowanych dróg o łącznej
długości 2,5 km – od placu
Unii Lubelskiej aż do Czer-
niakowskiej.

W najbliższych dniach kierow-
com udostępniony zostanie ciąg
Puławskiej, Goworka, Spacero-
wej i Gagarina – aż do Czernia-
kowskiej. Ruch drogowy wróci
też na kluczowe dla dzielnicy
Mokotów skrzyżowanie Gagari-
na, Spacerowej i Belwederskiej.
Będzie już można skręcić z Pu-
ławskiej w Goworka i zjechać w
dół do Dolnego Mokotowa. To
połączenie drogowe było niedo-
stępne od maja – w czasie prac
nad torowiskiem, jezdniami i od-
budową ciepłociągu. Stopniowe
włączanie ruchu drogowego na
tym ciągu potrwa kilka dni.

Plac Unii Lubelskiej, 
Spacerowa i Gagarina

Pod koniec roku na placu Unii
Lubelskiej wróci organizacja ru-
chu sprzed budowy tramwaju.

Kierowcy przejadą także ulicą
Puławską od Goworka w kierun-
ku placu. Otwarte zostaną ulice
Goworka i Spacerowa. Będzie
nimi można pojechać tylko na
dół, do Belwederskiej.

Wraca ruch na skrzyżowaniu
z Belwederską. Ze Spacerowej
będzie można pojechać wyłącz-
nie prosto, w Gagarina. Jedynie
autobusy Warszawskiego Trans-
portu Publicznego skręcą także
w prawo, w Belwederską.

Otwarta zostanie północna
jezdnia ulicy Gagarina, na odcin-
ku od Belwederskiej do Sieleckiej.
Będą tu dwa pasy, po jednym w
każdym kierunku. Dalej, od Sie-

leckiej do Czerniakowskiej, prze-
jezdne będą już obie nitki drogi.

Ulice Sułkowicka i Nabielaka
stracą połączenie z ulicą Belwe-
derską. Zostanie na nich wpro-
wadzony ruch dwukierunkowy.
Kierowcy dojadą do nich ulicami
Sielecką, Chełmską lub Nowo-
tarską i Stępińską do południo-
wej jezdni Gagarina (zamknięty
będzie jej fragment pomiędzy
ulicami Stępińską a Sielecką).

Wracają autobusy
Obecnie autobusy linii: 131,

167, 168, 501, 519, 522, N31 i
N81 jeżdżą ulicami Goworka i
Spacerową w jednym kierunku

– do Belwederskiej. Za kilka dni
linie 131, 167, 168, N31 i N81
pojadą dalej prosto Gagarina.
Pozostałe będą skręcały ze Spa-
cerowej w prawo w Belweder-
ską. Na trasę przebiegającą ulica-
mi Gagarina i Belwederską wró-
cą autobusy linii 180. Przestanie
obowiązywać objazd ulicami Na-
bielaka i Sułkowicką. Otwartym
fragmentem Puławskiej, przed
placem Unii Lubelskiej, będą
kursowały autobusy 222 i N37.
Linia 119 w kierunku Wiśniowej
Góry pojedzie ulicami: Batorego,
Waryńskiego, Goworka, Space-
rową, Belwederską i Chełmską.

Dalsze etapy zmian 
w organizacji ruchu

Na ferie zimowe zaplanowane
jest rozpoczęcie budowy nowe-
go ciepłociągu i torów tramwa-
jowych na skrzyżowaniu Belwe-
derskiej z Dolną i Chełmską. Jest
to fragment, którego wykonawca
nie mógł zbudować we wcześniej-
szym etapie, ze względu na ko-
nieczność zapewnienia objazdów.
Warunkiem rozpoczęcia prac w
tym miejscu jest udrożnienie
skrzyżowania Belwederskiej i Ga-
garina. Start tego etapu jest uza-
leżniony od pogody. Wykonawca

tramwaju do Wilanowa – Budi-
mex – planuje też w styczniu
zmiany na dwóch kolejnych
skrzyżowaniach. Przy Witosa i
przy Wilanowskiej ruch drogo-
wy będzie odbywał się już przez
nowo zbudowane, gotowe tory
tramwajowe. Roboty budowlane
zostaną przerzucone na drugą
część skrzyżowań. W pierwszym
kwartale 2024 roku ruch drogo-
wy w Wilanowie Królewskim i
Wysokim ma być przełożony na
nowo zbudowaną jezdnię.

Kiedy ruszy tramwaj?
Na termin uruchomienia

tramwaju do Wilanowa wpłynął
szerszy zakres przebudowy cie-
płociągów na Mokotowie. Gdy
wykonawca odsłonił rury oka-
zało się, że ich część, wybudowa-
na kilkadziesiąt lat temu, jest w
złym stanie technicznym. Zapa-
dła decyzja o budowie 8 km rur
ciepłowniczych, co zapewni
mieszkańcom sprawność dzia-
łania instalacji na wiele lat. No-
wy harmonogram, zmieniony
przez przebudowę rur ciepłow-
niczych zakłada niewielkie prze-
sunięcie terminów. Tramwaj po
ulicy Gagarina pojedzie na wio-
snę 2024 roku, a do Wilanowa

dotrze wraz z rozpoczęciem ro-
ku szkolnego w 2024 roku.

Kolejne drzewa przesadzone
W trakcie budowy tramwaju

do Wilanowa wykonawca prac
został zobowiązany do posadze-
nia 640 drzew, ale dzięki dodat-
kowym, dobrowolnym nasadze-
niom wszystkich drzew będzie tu
890. Z tej liczby posadzono już
390 sztuk. Kolejnych 60 zostało
przesadzonych, z czego siedem
19 grudnia – z ul. Św. Bonifacego.
Drzewa rosły w miejscu jezdni,
które będą przesunięte z powodu
budowy torów tramwajowych.

Szczegółowe informacje o
zmianach w organizacji ruchu
spowodowanych remontami i
inwestycjami można znaleźć na
stronach: infoulice.um.warsza-
wa.pl oraz facebook.com/info-
ulice. Komunikaty dotyczące
tras pojazdów Warszawskiego
Transportu Publicznego dostęp-
ne są na stronie: wtp.waw.pl.
Dodatkowo na stronie Miejskie-
go Centrum Kontaktu Warsza-
wa i w aplikacji 19115 można
zamówić bezpłatną usługę po-
wiadomienia o planowanych
utrudnieniach w ruchu i zmia-
nach w komunikacji. M D

12 spotkań w studiu, 14 gości i łącznie niemal 10 go-
dzin rozmów – tak można podsumować miejski pod-
cast „Warszawa mówi”. Do sieci trafił właśnie ostatni
odcinek drugiego sezonu, do którego zaproszono Julię
Kamińską.

„Warszawa mówi” to miejski podcast odkrywający różne obli-
cza stolicy. Jego bohaterami są mieszkańcy Warszawy i ich histo-
rie. Do tej pory wyemitowanych zostało 12 odcinków z 579 minu-
tami rozmów. Na platformach streamingowych i miejskim YouTu-
be stołeczny podcast został odtworzony niemal 150 tys. razy – nie
tylko w Polsce, ale również w Wielkiej Brytanii, Francji, Niemczech
czy USA.

Rekordy popularności na jednej z platform streamingowych bi-
je odcinek czwarty „Miasto możliwości” z udziałem Rafała Trza-
skowskiego. Prezydent stolicy dzielił się wspomnieniami z war-
szawskich podwórek lat 80. i opowiadał o tym, jaka dzisiaj jest
stolica.

– To było 12 niezwykłych spotkań i ciekawych rozmów o Warsza-
wie. Dziękuję wszystkim, którzy przyjęli moje zaproszenie i tym, któ-
rzy wyruszyli z nami w tę podróż – mówi Kamil Dąbrowa, zastęp-
ca dyrektora Biura Marketingu Miasta i prowadzący podcast.

Kreowanie przyszłości, sztuka ubierania się ekonomicznie, wraż-
liwość na drugiego człowieka – to tylko niektóre tematy poruszo-
ne w odcinkach drugiego sezonu. Wśród gości w studiu znaleźli się
m.in. lekkoatletka Joanna Jóźwik, DJ Wika, członkowie zespołu
Kwiat Jabłoni czy aktor i reżyser Jacek Poniedziałek.

Od wtorku w sieci dostępny jest też ostatni odcinek, w którym roz-
mówczynią była Julia Kamińska – aktorka, scenarzystka i piosen-
karka, zaangażowana w działalność charytatywną. I to właśnie o
pomaganiu – nie tylko od święta – dyskutowano w studiu.

Cały podcast „Warszawa mówi” dostępny jest na platformach stre-
amingowych: Spotify, Apple Podcast i Google Podcast, a także na
YouTube m.st. Warszawy. Na stronie głównej um.warszawa.pl znaj-
duje się również kierująca do niego zakładka. Kolejny sezon pełen
nowych historii pojawi się wiosną 2024 r. M B

Cztery ulice otwarte i dwa skrzyżowania przejezdne na Mokotowie

579 minut o Warszawie
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Problem z parkowaniem w naszej dziel-
nicy istnieje nie od dziś. Z każdym ro-
kiem ten problem tylko się pogłębia. Na-
sza dzielnica jest traktowana przez kie-
rowców spoza Warszawy, jako duży par-
king przesiadkowy. Jest to bez wątpienia
jedna z przyczyn, bardzo istotna, powo-
dująca trudną sytuację z parkowaniem.
Bez wątpienia ma na to wpływ fakt, że
Ursynów posiada metro, a jest to natu-
ralnie jeden z najwygodniejszych środ-
ków transportu.

Sytuacja znacznie się pogorszyła po zamknię-
ciu popularnego parkingu przy dawnym Tesco na
Kabatach. Był on traktowany, jako swoisty parking
przesiadkowy. Odczuwają to bez wątpienia miesz-
kańcy Kabat i wschodniej części Ursynowa, gdyż
lokalne miejsca parkingowe są często blokowane
przez kierowców, którzy przyjeżdżają z kierunku
Konstancin-Jeziorna.

Bez wątpienia jest to problem nie tylko Kabat,
ale także całego Ursynowa, bowiem podobna sy-
tuacja jest na Stokłosach, Imielinie, czy na parkin-
gu pod Urzędem Dzielnicy Ursynów. Istniejące
parkingi P+R przy Ciszewskiego i przy stacji me-
tra Ursynów nie rozwiązują tego problemu.

Warto zwrócić uwagę, iż plan zagospodarowa-
nia przestrzennego dla terenu Kabat z 2008 r. wy-
znaczył rezerwę na budowę nowego parkingu
P+R przy stacji metra Kabaty. Wydawałoby się po-
zornie, że jest to doskonałe miejsce. Niemniej jed-
nak w odpowiedzi na interpelację radnych Otwar-
tego Ursynowa, ZTM poinformował, że co praw-
da ten parking znajduje się na liście potencjal-
nych lokalizacji dla parkingu P+R, jednak plan
miejscowy, który obowiązuje w tym miejscu, na-
kazuje budowę wyłącznie podziemnego parkingu,
co znacząco zwiększa koszt potencjalnej inwesty-
cji. Obecnie nie ma zarezerwowanych środków na
realizację tego parkingu.

Dodatkowo P+R na Kabatach nie zmniejszy
liczby wjeżdżających aut na Ursynów. Jak poka-
zały pomiary przeprowadzone przez mieszkańców
zrzeszonych w stowarzyszeniu Otwarty Ursynów,
tylko w ciągu 2 godzin, pomiędzy 7.00 a 9.00 ra-
no na Ursynów ul. Korbońskiego wjechało 1575 sa-
mochodów osobowych, nie licząc autobusów, sa-
mochodów dostawczych, taxi itp. (badanie prze-
prowadzone w listopadzie). 

Dlatego też wydaje się, że jedynym rozsądnym
rozwiązaniem jest wybudowanie parkingu P+R w

okolicy wjazdu z Wilanowa w ul. Korbońskiego.
Lokalizacja takiego parkingu została uwzględnio-
na w projekcie miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego rejonu ulicy Pałacowej w
części wschodniej (B). Ponadto lokalizacja taka,
poza obrębem Ursynowa i na granicy dzielnicy
Wilanów, wydaje się realizować również potrze-
by mieszkańców miejscowości ościennych, chcą-
cych korzystać z dobrodziejstw metra.

Na pewno takie rozwiązanie byłoby korzystne
dla mieszkańców naszej dzielnicy, bowiem osoby
pozostawiające swoje samochody na parkingu
przy ul. Korbońskiego, mogłyby szybko dotrzeć au-
tobusem wahadłowym do stacji metra Kabaty,
zamiast wjeżdżać do dzielnicy i zajmować lokal-
ne miejsca parkingowe.

Osobiście uważam, że taki parking powinien
powstać właśnie na obrzeżach naszej dzielni-
cy, a jego budowa powinna być współfinansowa-
na przez gminy ościenne, których mieszkańcy w
głównej mierze są beneficjentami takiego roz-
wiązania

Jeśli uważacie, że takie rozwiązanie poprawi sy-
tuację parkingową na Ursynowie, zmniejszy ruch
samochodów osobowych i zwiększy bezpieczeń-
stwo na ursynowskich ulicach, to zachęcam do
podpisania petycji w tej sprawie. Link do petycji:
www.otwartyursynow.pl/petycja.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a
O t w a r t y  U r s y n ó w

Ursynów to nie parking

Stowarzyszenie Projekt Ur-
synów powstało z potrzeby
aktywnego uczestnictwa w
życiu naszej dzielnicy.
Osiem lat temu, kilkuna-
stu z nas – mieszkańców
Ursynowa - postanowiło,
że chce realnie wpływać na
rozwój Ursynowa. Mojemu
sercu szczególnie bliskie są
Kabaty i jako wiceprze-
wodniczący stowarzysze-
nia, chciałbym podzielić
się z Państwem refleksją
na temat naszych dotych-
czasowych działań w tej
części Ursynowa oraz przy-
szłych wyzwań.

Jednym z głównych celów Pro-
jektu Ursynów jest zrównoważo-
ny rozwój Ursynowa, w tym Ka-
bat. To nie tylko trendy urbani-
styczne, ale przede wszystkim
troska o nasze otoczenie, o za-
chowanie równowagi między no-
woczesnością a naturalnym cha-
rakterem osiedla. Chcemy, aby
Kabaty były miejscem przyja-
znym do mieszkania z dostępną
infrastrukturą, usługami, gastro-
nomią oraz terenami zieleni i re-
kreacji. Jako stowarzyszenie or-
ganizujemy spotkania, dyskusje
i konsultacje społeczne dotyczą-
ce infrastruktury, terenów rekre-
acyjnych i innych istotnych kwe-
stii. Dzięki temu mogliśmy lepiej
poznać potrzeby mieszkańców i
odpowiedzieć na nie. Na samych
Kabatach warto wymienić cho-
ciażby zabieganie o budowę
szkoły podstawowej przy ul. Za-
ruby, wywalczenie budowy 157
miejsc parkingowych wzdłuż ul.
Rosoła, zabieganie o budowę po-
łączenia z Wilanowem ul. Ro-
snowskiego czy kwestię przebu-
dowy ul. Stryjeńskich. Osobiście
zgłaszałem również projekty do
Budżetu Partycypacyjnego takie
jak np. stacja do pomiaru jakości
powietrza, która znajduje się
obecnie przy wejściu do Metra
Kabaty. Jednak żadne z tych
działań nie byłoby możliwe bez
mieszkańców, dzięki którym po-
dejmowaliśmy te tematy i którzy

wspierali nas w działaniu po-
przez podpisywanie petycji czy
udział w spotkaniach z włoda-
rzami miasta lub innymi decy-
dentami. 

Każdy rozwój niesie ze sobą
wyzwania. Jednym z głównych
aspektów jest utrzymanie rów-
nowagi między rozbudową in-
frastruktury a ochroną terenów
zielonych, czyli zrównoważony
rozwój Kabat. To dla mnie klu-
czowy filar wszystkich naszych
działań. Projekt Ursynów stara
się łączyć postęp z poszanowa-
niem środowiska, dbając o rów-
nowagę między rozwojem a
ochroną naturalnego charakteru
osiedla. Jak ważny to temat do-
bitnie pokazują dwa przykłady –
zabudowa terenu zieleni wzdłuż
stacji techniczno – postojowej
metra oraz teren po Tesco na Ka-
batach. Rozmawiamy w tej kwe-
stii z mieszkańcami i wielu z nich
sygnalizuje potrzebę związaną
z budową dużego sklepu na tere-
nie Kabat. Dwa Lidle na skraju
osiedla nie spełniają potrzeb po-
nad 20 tysięcznej społeczności
Kabat. Szczególnie doskwiera-
jące jest to dla ludzi starszych
oraz o ograniczonej mobilności,
którzy niegdyś z powodzeniem
mogli robić zakupy w Tesco. Te-
raz do najbliższego sklepu mają
co najmniej 1,5 km. Plan miej-
scowy dopuszcza w tym miejscu
zabudowę handlowo – usługo-
wą, dlatego liczymy na konstruk-
tywny dialog dzielnicy z inwe-
storem w kwestii przyszłego
kształtu tego obszaru Kabat. 

W ostatnich wyborach parla-
mentarnych ponad 90% miesz-
kańców Kabat wzięło udział w gło-
sowaniu. To potwierdza rosnące
zaangażowanie społeczności w
sprawy dzielnicy. Działając razem,
mamy realny wpływ na kształt na-
szego otoczenia. Aktywny udział
nas wszystkich – mieszkańców – w
życiu społecznym, czy to na spo-
tkaniach, konsultacjach czy po-
przez media społecznościowe, jest
nieoceniony w kształtowaniu przy-
szłości naszej dzielnicy.

Dziękuję Państwu za zaanga-
żowanie, za każdą opinię i każ-
dą sugestię. Dzięki temu, co ra-
zem osiągamy, mamy wpływ na
decyzje dotyczące Ursynowa. To
nie tylko walka z problemami,
ale również wspólne tworzenie
przyszłości Kabat. Dlatego też
zachęcam Państwa do dalszego
aktywnego uczestnictwa, do
dzielenia się z nami swoimi spo-
strzeżeniami i pomysłami.

Ł u k a s z  B ł a s z c z y k
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  

S t o w a r z y s z e n i a  P r o j e k t  U r s y n ó w

Nowe nasadzenia krze-
wów na Kabatach, popra-
wią estetykę terenu przed
budynkiem Szkoły Podsta-
wowej nr 399 przy ul. Za-
ruby 7. Jak obiecano, tak
zrobiono.

Na początku września br. na
prośbę mieszkańców Kabat,
zwróciłam się do Burmistrza
Dzielnicy Ursynów z prośbą, o

uwzględnienie w planie nasa-
dzeń drzew i krzewów terenu
znajdującego się przed budyn-
kiem nowo wybudowanej Szko-
ły Podstawowej nr 399. Od stro-
ny północnej obiektu, aż do bu-
dynku mieszkalnego po drugiej
stronie dojazdowej uliczki Iwa-
nowa-Szajnowicza, znajduje się
duży, zabetonowany teren z nie-
wielkim trawnikiem. 

Wzdłuż budynku szkoły cią-
gną się schody, stoją latarnie
oraz stojaki na rowery, teren jest
wizualnie surowy, latem nad-
miernie nagrzany. Dlatego, w
trosce o poprawę estetyki tej oko-
licy, w imieniu mieszkańców,
zwróciłam się do władz naszej
dzielnicy o lepsze zagospodaro-
wanie zielonej części przestrze-
ni przed budynkiem placówki. 

Na odpowiedź i działanie nie
trzeba było długo czekać. Pod
koniec ubiegłego tygodnia,
przed szkołą, na istniejących pa-
sach trawnika, zostały wykona-
ne nowe nasadzenia krzewów,
w tym: laurowiśni wschodniej
Prunus laurocerasus, dereni
białych alba Sibirica Variegata i
in., prace jeszcze trwają. Na
pierwszy wizualny efekt no-
wych nasadzeń, będziemy mu-
sieli poczekać do wiosny nad-
chodzącego roku. 

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Drodzy Mieszkańcy, Szanowni Sąsiedzi

Działamy razem z mieszkańcami 
dla lepszych Kabat
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Spadły pierwsze śniegi, na chod-
nikach jest ślisko, a mroźny
wiatr i szczypiący w  twarz
śnieg karzą przechodniów, któ-
rzy decydują się zapuścić na
opustoszałe ulice. Niektórzy pa-
trząc przez okno, z tęsknotą ma-
rzą o letnich upałach, kiedy ko-
lejne pomysły na spędzenie wol-
nego czasu same się nasuwają. 

Ale mimo niezachęcającej pogody,
na Ursynowie i w okolicach nadal cze-
ka na nas mnóstwo aktywności, zarów-
no dla tych lubiących ciepło, jak i dla od-
ważnych niebojących się zimna.

Chyba nie można przeglądu form
spędzania czasu zimą na Ursynowie za-
cząć od czegoś innego, jak od sezono-
wych atrakcji. Pierwszą z nich będzie
oczywiście Ogród Botaniczny w Powsi-
nie, który tradycyjnie za sprawą świateł
przemienił się w bajkową wioskę Smer-
fów. Na mapie wystawy organizowa-
nej przez Garden Lights znajdziemy
Fantastyczny Las, Tunel Kwiatów czy
Kolorowe Tuby. Świat znany z kultowej
wieczorynki można zwiedzać między
godziną 17 a 21 aż do 3 marca. 

Kolejną atrakcją zarówno dla mło-
dych, jak i trochę starszych jest lodo-
wisko, a konkretnie lodowiska, bo w
tym roku będziemy mieć ich aż dwa!
Będziemy, bo mimo sprzyjających tem-
peratur są one jeszcze w trakcie przygo-
towań. Pierwsze z nich znajduje się na
tzw. Zielonym Ursynowie, na ulicy Ka-
jakowej 12B, przy Dzielnicowym Ośrod-

ku Kultury „Ursynów” i jest bezpłatne.
Powstała ze środków Budżetu Obywa-
telskiego inicjatywa w sezonie letnim
jest rolkowiskiem, a w zimowym lodo-
wiskiem. Z kolei drugie z nich, płatne od
lat,  znajduje się przy Multikinie, cie-
sząc się popularnością wśród sąsiadów.
Oprócz jazdy na łyżwach można tam
zagrać m. in. w cymbergaja czy napić się
gorącej czekolady.

Nie można zapominać o szerokiej pa-
lecie aktywności jaką przygotowały na
zimę ośrodki kultury dla mieszkańców
Ursynowa. Wśród bogatej oferty Ursy-
nowskiego Centrum Kultury „Alterna-
tywy” znajdziemy koncerty - świątecz-
ny, sylwestrowy, a nawet jazzowy, a tak-
że filmy, spotkania z autorami i spekta-
kle, np. styczniową operetkę noworocz-
no-karnawałową „Viva Espa?a”. Dom
Sztuki SMB „Jary” proponuje wernisaż
fotograficzny, zajęcia taneczne dla dzie-
ci, kino polskie oraz międzynarodowe.
Z kolei w Domu Kultury „Stokłosy” zo-
baczymy wystawę malarską „Transfor-
macje”, a także będziemy mogli wziąć
udział w zajęciach szermierki japoń-
skiej. Wspomniany już 

Dzielnicowy Ośrodek Kultury „Ursy-
nów” organizuje szeroką gamę aktyw-
ności, od spotkań z autorami, przez
koncerty i seanse filmowe po spekta-
kle teatralne i wystawy.

Kolejnym miejscem, gdzie można
szukać ciekawych form spędzania cza-
su są Miejsca Aktywności Lokalnej. Na
Ursynowie są trzy takie placówki, w

tym jedna świeżo otwarta. Pierwszy z
nich, prowadzony przez Towarzystwo
Rozwijania Aktywności Dzieci „SZAN-
SA”, mieści się w budynku przy ulicy
Kłobuckiej 14. Skupiony przede wszyst-
kim na aktywnościach dla dzieci, pro-
wadzi m.in. zajęcia kulinarne, teatrzy-
ki z młodymi aktorami czy warsztaty
świąteczne. Drugi MAL mieści się na
ulicy Kajakowej 12B, a w grudniu orga-
nizuje spotkanie Koła Gospodyń Miej-
skich czy Koła Seniora, zajęcia tanecz-
ne czy spotkanie o podróżach pod na-
zwą „Kamper czy przyczepa?”.

Seniorzy mogą też odnaleźć się w
niedawno otwartym Przynieś-Wynieś-
Porozmawiaj, prowadzonym przez sto-
waryszenia „PomagaMY Seniorom” i
„Ariadna”, które organizują warsztaty
pokoleniowe i międzypokoleniowe oraz
kawiarenkę w której można przeczy-
tać ciekawą książkę, zagrać w gry plan-
szowe czy po prostu porozmawiać z
drugą osobą.

Najnowszy, otwarty w listopadzie
MAL w SP 340 przy ulicy Lokajskiego 3
w planach na grudzień ma m. in. zaję-
cia karate dla dzieci, kolędowanie, za-
jęcia fitness, filcowanie na mokro czy
warsztaty antystygmatyzacyjne. Warto
też wspomnieć o Klubie przy Lasku,
który już teraz zaprasza na organizowa-
ne przez siebie w styczniu ferie zimowe,
a w grudniu oprócz regularnie odby-
wających się zajęć będzie gościć Sto-
warzyszenie Kulturowe Kołacz, które
pokaże, jak tworzyć tradycyjne słomia-

ne pająki oraz nauczy uczestników lu-
dowych kolęd zimowych. 

Oczywiście, zimą niezawodne będą
dobre filmy, których możemy szukać
w kultowym Multikinie, ale nie tylko, bo
po przeciwnej stronie ulicy znajdziemy
przeciwstawny mu model kina w UCK
„Alternatywny” - bez reklam, ale też
bez popcornu. Publiczność też może li-
czyć na kino w Domu Sztuki, który mi-
mo małej sali potrafi zaproponować na-
prawdę interesujący repertuar. 

Mimo mrozów nadal jest wiele miejsc,
aby uprawiać sport, jak baseny na Kon-
certowej i Hirszfelda czy siłownie prowa-
dzone przez Ursynowskie Centrum Spor-
tu i Rekreacji lub różnego rodzaju zaję-
cia fitness czy kolarskie. Także młodzi
piłkarze nadal trenują, ale już pod balo-
nami lub na halach sportowych, przy-
gotowując się już do wiosennego sezonu.
Na ulicy lub w Lesie Kabackim nie braku-
je też biegaczy, którym niestraszna zi-
ma, więc wychodzą na treningi nawet w
czasie największych mrozów. Jak wiado-
mo, lepiej biega się w grupie, dlatego
Klub Sportowy Team Zabiegane Dni or-
ganizuje treningi na bieżni przy ul. Kon-
certowej 8 we wtorki o 19.

Dla aktywnych atrakcyjne będą też
spacery właśnie po Lesie Kabackim,
Skarpie Wilanowskiej, na Wyścigach
Konnych czy w okolicach Kopy Cwila.
Przez cały rok widać spacerowiczów,
czy to z kijkami czy bez, a także biega-
czy, ale zimą jest jeszcze lepsza okazja
aby zahartować organizm i zbudować
odporność. 

Kopa Cwila jest rajem dla saneczka-
rzy, starszych i młodszych, przez całą zi-
mę, oczywiście dopóki jest śnieg. Dość
wspomnieć, że warunki na niej sprzyja-
ją sportom zimowym do tego stopnia,
że kiedyś zainstalowano tam wyciąg
narciarski (finalnie nie był aktywny ani

przez jeden sezon). Dzięki osłonięciu
słomą otaczających kopę latarni do bez-
piecznej zabawy wystarczy zwracanie
uwagi na innych korzystających z im-
prowizowanych „stoków”.

Ci, którzy zimą mają więcej czasu i
chcą zaangażować się w coś pożytecz-
nego, mogą zostać wolontariuszami w
stowarzyszeniach, których na Ursyno-
wie nie brakuje, chociażby we wspo-
mnianym już Przynieś-Wynieś-Poroz-
mawiaj czy Stowarzyszeniu „Maja”.

Ważne wydarzenia skupia Arena Ur-
synów, w  której jeszcze w grudniu od-
będzie się koncert Lords of the Sounds
muzyki Hansa Zimmera. W pierwszym
miesiącu 2024 roku Arena gościć bę-
dzie Golec uOrkiestra na trasie Koncert
Kolęd i Pastorałek, a dla fanów popu
nie lada gratką będzie Tribute to Adele,
z kultowymi (ale i najnowszymi) hita-
mi słynnej piosenkarki. Miłośnicy fanta-
styki będą mogli za to usłyszeć melodie
z Władcy Pierścieni w wykonaniu Lords
of the Sound Orchestra. W lutym zaś
Piotr Rubik poprowadzi koncert „Niech
mówią, że to nie jest miłość”. Kalen-
darz jest więc zarówno interesujący, jak
i intensywny. Trzeba jednak pamiętać o
wcześniejszym kupieniu biletów, bo re-
pertuar cieszyć się będzie niemałym za-
interesowaniem.

Sposobów na spędzenie czasu zimą
organizowanych oddolnie lub przez in-
stytucje jest tak dużo, że każdy znaj-
dzie coś dla siebie. Nadchodzących wy-
darzeń można szukać m.in. na stronie
internetowej Dzielnicy Ursynów, która
jest na bieżąco uzupełniana. Warto więc
sprawdzać, co ciekawego dzieje się na
naszym Ursynowie, aby nie przegapić
wartościowych wydarzeń, których zi-
mą będzie na pewno niemało! 

M i g u e l  C i o ł c z y k  G a r c i a
F o t .  p i x a b a y

Śliskie i zasypane śnie-
giem chodniki oraz spada-
jące z dachów sople lub
zwały śniegu mogą zagra-
żać zdrowiu i życiu prze-
chodniów. Biały puch i lód
należy również usunąć z
chodników przed posesją.

Przepisy nakładają na właści-
cieli i zarządców nieruchomości
obowiązek zapewnienia bez-
piecznego użytkowania obiek-
tu, co w praktyce oznacza rów-
nież konieczność usuwania śnie-
gu i lodu z dachów, balkonów i
innych elementów budynku.

I chodniki, i dach 
do odśnieżania

Szczególną uwagę należy
zwrócić na obiekty wielkopo-
wierzchniowe, m. in. hipermar-
kety, hale targowe i sportowe
oraz magazyny, ponieważ zale-
gający na dachach śnieg może

spowodować katastrofę budow-
laną. Właściciel bądź zarządca,
który nie wywiąże się z obowiąz-
ku odśnieżania dachu, musi li-
czyć się z konsekwencjami (mo-
że zostać ukarany mandatem), a
nawet z wprowadzeniem na-
tychmiastowego zakazu użytko-
wania obiektu lub jego części do
czasu usunięcia stwierdzonych
nieprawidłowości.

Policjanci przypominają rów-
nież o obowiązku odśnieżania
chodnika wzdłuż posesji. Zgod-
nie z art. 117 Kodeksu wykro-
czeń, kto nie utrzymuje czystości
i porządku w obrębie nierucho-
mości, nie wykonuje swoich obo-
wiązków lub nie stosuje się do
wskazań i nakazów wydanych
przez właściwe organy, podlega
karze grzywny do 1 500 złotych
albo karze nagany. 

Obowiązek ten wynika z art. 5
ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 13

września 1996 r. o utrzymaniu
czystości i porządku w gminach
(Dz.U.2021.888 t.j) oraz z
Uchwały Nr LXI/1631/2018 Ra-
dy m. st. Warszawy z dnia 8 lu-
tego 2018 r. w sprawie uchwale-
nia Regulaminu utrzymania czy-
stości i porządku na terenie m. st.
Warszawy.

Auto musi być odśnieżone
przed rozpoczęciem jazdy
Ustawa - Prawo o ruchu dro-

gowym (art. 66 ust.1 pkt 1 i 5)
stanowi, że pojazd uczestniczą-
cy w ruchu ma być tak wyposa-
żony i utrzymany, aby korzysta-
nie z niego nie zagrażało bez-
pieczeństwu osób nim jadących
lub innych uczestników ruchu,
nie naruszało porządku ruchu
na drodze i nie narażało kogo-
kolwiek na szkodę. Używanie
pojazdu w ruchu ma również za-
pewniać dostateczne pole wi-
dzenia kierowcy oraz łatwe, wy-

godne i pewne posługiwanie się
urządzeniami do kierowanie, ha-
mowania, sygnalizacji i oświe-
tlenia drogi przy równoczesnym
jej obserwowaniu.

Pamiętajmy, że zaśnieżone
czy zaszronione szyby znacznie
ograniczają widoczność, unie-
możliwiając w ten sposób realną
ocenę sytuacji na drodze, a zale-
gający na dachu śnieg w każdej
chwili może zsunąć się nam na
przednią szybę. Chodzi nie tylko
o to, żebyśmy sami widzieli, ale
abyśmy byli widoczni i nie pró-
szyli śniegiem na innych. Przy
oczyszczaniu samochodu nie za-
pominajmy także o tablicy reje-
stracyjnej i lusterkach. Również
klosze przednich i tylnych świa-
teł powinny być czyste. Kto nie
dopełni tego obowiązku, może
zostać ukarany przez policjan-
tów mandatem w wysokości do
500 złotych.

P i o t r  C e l e j

Na warszawskich ulicach coraz bardziej czuć magię
świąt. Od tygodnia w okolicach Starego Miasta space-
rowicze mogą podziwiać świąteczne iluminacje stylizo-
wane na klimat lat 50. i 60. Dodatkowo ożywią je
barwne animacje rzucane na fasady warszawskich za-
bytków. Nowatorskie techniki video mappingu 3D star-
tują już w tym tygodniu.

Od 15 grudnia, co weekend od piątku do niedzieli, o pełnych go-
dzinach od 17:00 do 21:00, Pałac Staszica (fasada od strony pomni-
ka Mikołaja Kopernika) oraz aleja spacerowa przy Skwerze ks. Ja-
na Twardowskiego zmieniają się w arenę magicznych pokazów. Kra-
kowskie Przedmieście staje się scenerią dla świątecznego spektaklu,
łączącego muzykę, choreografię i zimowe animacje.

Technika mappingu jest integralną częścią całego projektu ilumi-
nacji świątecznych. Lasery zbudują iluzję poruszania się detali ar-
chitektonicznych Pałacu Staszica, a tradycyjne, bożonarodzeniowe
symbole posłużą do opowiedzenia świątecznej historii o gospoda-
rzu tego miejsca – Mikołaju Koperniku. Pokazom na powierzchni
152 metrów kwadratowych będzie towarzyszyła muzyka Antonie-
go Vivaldiego, tak by spacerowicze mogli zanurzyć się jeszcze moc-
niej w bajkowej rzeczywistości.

Świąteczna uczta 
dla zmysłów...

Co musimy odśnieżyć, by uniknąć mandatu?

Zimą też jest tu co robić!
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Święta Bożego Narodzenia to
okres, w którym chętniej sięga-
my po ryby. Symbolem bożona-
rodzeniowej tradycji jest karp,
od wieków towarzyszący wigilij-
nej kolacji. 

Według ogólnopolskiego badania In-
stytutu Badania Rynku i Opinii Spo-
łecznej IMAS, zrealizowanego dla Or-
ganizacji Producentów – Polski Karp, w
tym roku aż 57 proc. konsumentów
sięgnie właśnie po królewskiego karpia.
Za co cenimy tę rybę? W jakiej formie
ją podamy?

Rybne wybory Polaków
Karp (57 proc. wskazań konsumen-

tów, którzy podadzą w święta rybę),
śledzie lub przetwory śledziowe (45
proc. wskazań) oraz dorsz (29 proc.
wskazań), to trio, które dominuje w
świątecznym, rybnym rankingu Pola-
ków. A czym kierujemy się przy zaku-
pie ryb? Jak pokazuje ogólnopolskie
badanie, konsumenci pod uwagę bio-
rą różnorodne czynniki, które wpły-
wają na ich decyzje zakupowe. Oczywi-
ście, w dobie wysokiej inflacji, która

mocno uderzyła w portfele konsumen-
tów, bardzo duże znaczenie ma przede
wszystkim cena ryb, na którą wskaza-
ło aż 86 proc. respondentów. Nie bez
znaczenia pozostaje również forma, w
jakiej nabywamy rybę – dla 70 proc.
Polaków ważne jest, by była wygodna
w dalszej obróbce kulinarnej, dlatego
często decydują się np. na płaty, filety
czy filety bez ości.

– Obserwujemy, że konsumenci chęt-
nie sięgają po takie formy ryby, które
ułatwiają im przygotowanie dań i skra-
cają czas, jaki muszą poświęcić rybie
w kuchni. W naszej ofercie znajdują się
różne produkty z karpia, szyte na mia-
rę kulinarnych potrzeb - ryba patroszo-
na, tusze, płaty, dzwonko, filety czy fi-
lety nacinane bez ości. – mówi Paweł
Wielgosz, prezes Organizacji Produ-
centów – Polski Karp. 

Wyniki pokazują również, że stajemy
się coraz bardziej świadomymi konsu-
mentami. 70 proc. Polaków bierze pod
uwagę kraj pochodzenia ryby, a dla 59
proc. istotna jest informacja z jakiego
konkretnego gospodarstwa pochodzi
produkt. To nie wszystko. Dokonując

rybnych wyborów, 57 proc. responden-
tów zwraca uwagę na to, czy produkt
zawiera certyfikaty.

I na koniec niezwykle ważny fakt,
szczególnie w kontekście przedświą-
tecznych zakupów - dla 87 proc. konsu-
mentów istotne jest to, aby ryba nie by-
ła rozmrożona, czyli poddana tzw. „re-
freshowi”. Kupując ją, chcemy mieć
pewność, że mamy do czynienia ze
świeżym produktem, który trafił do nas
„ze stawu na talerz”.

– Do rybnych zakupów konsumen-
ci podchodzą w sposób świadomy, a
dzięki temu wspierają kontrolowaną,
zrównoważoną akwakulturę, co nas
bardzo cieszy. Przygotowując się do
nadchodzących świąt, zachowajmy
czujność i pamiętajmy o tym, że jeśli
na opakowaniu ryby znajduje się na-
pis „produkt rozmrożony”, oznacza
to, że ryba była wcześniej zamrożo-
na, a przed sprzedażą poddana zosta-
ła procesowi rozmrożenia. Chcąc ku-
pić świeżego karpia, który do sklepu
trafił bezpośrednio z gospodarstwa
rybackiego, szukajmy produktów
oznaczonych logotypem Organizacji

Producentów Polskiego Karpia – do-
daje Paweł Wielgosz.

Karp – król świąt
Jak zadeklarowali respondenci, aż

57 proc. spośród tych, którzy w święta
podadzą dania rybne, kupi karpia. Naj-
więcej konsumentów po karpia wybie-
rze się do sklepu rybnego (27 proc.)
lub sklepu wielopowierzchniowego (w
hipermarketach i supermarketach kar-
pia zakupi także 27 proc. konsumen-
tów). Co piąty konsument zamierza
jednak udać się bezpośrednio do go-
spodarstwa rybnego (19 proc.). Pozo-
stali będą szukać karpi na bazarach, w
handlu obwoźnym i w sklepach spo-
żywczych. A dlaczego w ogóle po niego
sięgamy? Tu warto podkreślić, że Pola-
cy doceniają karpia nie tylko ze wzglę-
du na tradycję oraz jego walory smako-
we – choć na te wskazało aż 44 proc. re-
spondentów, ale również sposób jego
hodowli. Konsumenci cenią karpia
przede wszystkim za naturalny sposób
odżywiania się (42 proc.) – karp żywi
się tym, co znajdzie na dnie stawu oraz
zbożem, którym dokarmiany jest przez
rybaków. Dla Polaków równie ważny
jest fakt, że przy jego hodowli nie stosu-
je się antybiotyków (36 proc.) oraz hor-
monów wzrostu (33 proc.). Co warto
podkreślić, respondenci wskazali rów-
nież na tradycyjną, nieprzemysłową ho-
dowlę jako ten walor, który przekonu-
je ich do zakupu karpia – 29 proc.

– Cieszymy się, że Polacy doceniają
naszą lokalną rybę, jaką jest karp. Dzię-
ki temu, że oparł się hodowli na skalę
przemysłową, wpisuje się w nurt żyw-

ności „slow food”. Ryba dorasta przez
trzy lata, w zgodzie z naturalnym cy-
klem przyrody, mając do dyspozycji 10-
20 m2 w stawie. I właśnie dlatego z peł-
nym przekonaniem mówimy, że karp
jest zdrowy z natury – podsumowuje
Paweł Wielgosz. 

W galarecie, po żydowsku 
czy smażony?

Ze względu na zbliżające się święta w
badaniu nie mogło zabraknąć pytania o
kulinaria. Bez wątpienia każdy z nas
ma własny sposób na karpia – i każdy
jest równie dobry. Bezwzględnymi li-
derami wśród form, w jakich Polacy za-
serwują naszą lokalną rybę podczas
Świąt Bożego Narodzenia, są smażone
dzwonka z karpia (50 proc.), smażone
filety z karpia (43 proc.) oraz karp w ga-
larecie (22 proc.).

O kampanii Karp 
– Zdrowy z Natury

Kampania Karp – Zdrowy z Natury to
kontynuacja rozpoczętych w 2020 ro-
ku działań edukacyjno-promocyjnych,
których celem jest budowanie świado-
mości społeczeństwa na temat zrów-
noważonej akwakultury i jej produk-
tów – karpi. Kampanię realizuje Polski
Karp Sp. z o.o. - Organizacja producen-
tów, zrzeszająca obecnie około 80 go-
spodarstw rybackich w całej Polsce.
Kampania współfinansowana jest z Pro-
gramu Operacyjnego “Rybactwo i Mo-
rze”. Więcej informacji o projekcie na
stronie: https://polskikarp.com. 

S y l w i a  S a m b o r s k a
F o t .  p i x a b a y

Jeżeli Święta Bożego Na-
rodzenia kojarzą Ci się ze
stertą zadań do wykona-
nia, a nie z czasem, kiedy
należy zwolnić i uważniej
przyjrzeć się rodzinnym
relacjom, najwyższa pora
zmienić nastawienie!
Wróć wspomnieniami do
dzieciństwa, kiedy z wy-
piekami na twarzy obser-
wowało się niebo w poszu-
kiwaniu pierwszej
gwiazdki. 

Wyobraź sobie, jak zatapiasz
zęby w najpyszniejszym makow-
cu na świecie, a potem bez skrę-
powania bierzesz następny ka-
wałek i jeszcze jeden... Jak prze-
żyć święta w spokoju i dobrym
humorze? Zdradzamy kilka
sprawdzonych patentów!

Po pierwsze – przygotuj
własną wizję świąt

Największą bolączką każdej
gospodyni jest taki dobór świą-
tecznych potraw, by smakowały
wszystkim gościom. Tymczasem
przy rodzinnym stole spotykają
się często przedstawiciele wielu
pokoleń czy odmiennych naro-
dowości, z których każdy ma
swoje własne przyzwyczajenia
kulinarne. Zamiast wpadać w
pułapkę chęci zorganizowania
perfekcyjnych świąt dla każde-
go, wyczaruj święta z myślą o
sobie! Weź kartkę papieru i przy-
gotuj listę potraw, które kochasz
jeść i przygotowywać dla swo-

ich gości. Niech punktem wyj-
ścia do udanych świąt będzie
Twoja lista marzeń, a nie lista
oczekiwań Twoich gości.

Po drugie – sprytnie 
deleguj prace domowe

Wiedząc już dokładnie, co
chcesz zrobić, by wyczarować
swoją wersję udanych świąt, roz-
pisz każde zadanie na etapy –
małe kroki, których wykonanie
zajmuje czasem kilka chwil. Za-
znacz zadania, które sprawiają
Ci najwięcej przyjemności, a

resztę bez skrępowania deleguj
na pozostałych członków rodzi-
ny. A co zrobić, gdy „na pokła-
dzie” pojawia się bunt załogi?

Najlepszym sposobem na roz-
ładowanie przedświątecznej at-
mosfery jest jedzenie i odrobina
rozrywki. Jak je połączyć? Za-
nim przystąpisz do delegowa-
nia zadań, upiecz np. Muffinki.
Przed włożeniem do piekarni-
ka, włóż do każdej muffinki kar-
teczkę z papieru do pieczenia,
na której znajdzie się zadanie
do wykonania. Podział zadań

nie musi być sprawiedliwy –
niech o ilości obowiązków za-
decyduje apetyt.

Po trzecie – podchodź 
do zakupów strategicznie
Czy to nie dziwne, że na myśl

o przedświątecznych zakupach
zamiast cytatów z kolęd, przy-
pominają nam się cytaty ze
„Sztuki wojny”? Hipermarkety
przed świętami przypominają
krwawe pola bitwy, na których
nie bierze się jeńców. Już na sa-
mą myśl może się zrobić słabo.

Tymczasem kluczem do sukce-
su jest odpowiednia strategia.
Zamiast na ilość rzeczy w ko-
szyku – patrz na ich jakość. Nie
daj się złapać w sidła marketin-
gowych sztuczek i oferty trzech
kiepskiej jakości produktów w
cenie dwóch. To ty narzucaj
własne zasady. 

Jakość jest ważna zwłaszcza
w przypadku produktów spo-
żywczych, takich jak np. żółty
ser. Na co powinno się zwracać
uwagę?

– Sekretem naszych serów jest
szacunek do składników, czyli
najwyższej klasy mleka od
szczęśliwych krów, którymi
opiekują się lokalni rolnicy. Mle-
ko ma ogromny wpływ na cha-
rakterystyczny, pełny smak i
sprężystą, konsystencję naszych
serów - podkreśla Ewa Polińska
z MSM Mońki. -  Do produkcji
ulubionych przez Polaków se-
rów typu holenderskiego i
szwajcarskiego wykorzystujemy
tylko naturalne składniki: mle-
ko, sól, bakterie fermentacji mle-
kowej i podpuszczkę mikrobio-
logiczną. Dzięki temu jesteśmy
pewni ich jakości i wiemy, że
sprawdzą się w każdych warun-
kach. – dodaje.

Po czwarte – zgotuj gościom
gorące przywitanie

Na polskich stołach, nie tylko
od święta, królują zupy. Nie ma
Bożego Narodzenia bez barsz-
czu z uszkami, pachnącej lasem

zupy grzybowej lub delikatnej,
ale niezwykle aromatycznej zu-
py rybnej. Zupy przyjemnie roz-
grzewają żołądek, by w toku ca-
łej wieczerzy mógł łagodniej
przyjąć pozostałe dania. 

Po piąte – pamiętaj o istocie
Świąt Bożego Narodzenia!
Święta Bożego Narodzenia

rządzą się swoimi prawami.
Króluje w nich atmosfera magii
i tajemniczości. To także czas
dawania – prezentów, uwagi,
czy wspólnie spędzanego cza-
su. A może w tym roku podaru-
jesz swoim bliskim „święta na
wynos”?

Domowe przetwory, pełne ko-
rzennych i cytrusowych aroma-
tów lub kolorowe pierniczki i ka-
wałki puszystego drożdżowego
ciasta z pewnością umilą nieje-
den zimowy wieczór. Przygotuj
zatem sporą ilość słoiczków róż-
nej wielkości. Na każdym z nich
napisz markerem życzenia – ale
takie prosto od serca – i wypełnij
je po brzegi ulubionymi smako-
łykami: esencją czerwonego
barszczu, aromatyczną zupą
grzybową, pieczołowicie dopra-
wiona kapustą z grzybami lub
rozpływającą się na języku kutią.
Pamiętaj, że podarunki, które
zostały przygotowane własnymi
rękami, mają największą war-
tość i na długo pozostają w na-
szej pamięci. Tak właśnie rodzi
się świąteczna tradycja!

P a t r y c j a  O g r o d n i k

Święta bez karpia są jak choinka bez bombek...

Po jakie ryby najczęściej sięgają Polacy?

Pięć sposobów na święta bez „napinki”
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Dr David Martin, założy-
ciel firmy „M Cam Asset
Management Company” i
amerykański ekspert ds.
audytu patentów, wezwał
w Brukseli do całkowitego
zniszczenia Światowej Or-
ganizacji Zdrowia (WHO)
i zaprezentował dowody
na rzekomo zbrodnicze
działania tej instytucji.

P rzemawiając 13 wrze-
śnia 2023 r. w Parla-
mencie Europejskim

podczas III Międzynarodowego
Szczytu ds. COVID, dr Martin
wygłosił zaskakujące stwierdze-
nie, że pandemia Covid-19, od-
powiedzialna za miliony zgonów
na całym świecie w latach
2020–2023, była zamierzonym
aktem krajowego terroryzmu.
Jak donosi mający siedzibę w
Waszyngtonie dziennik „Today
News Africa”, dr Martin przed-

stawił dowody potwierdzające
jego twierdzenia i podkreślił hi-
storyczny kontekst pandemii.
Amerykański uczony rozpoczął
swoje przemówienie od stwier-
dzenia, że wirus „Corona” został
po raz pierwszy wyizolowany w
1965 r., czyli ponad 50 lat temu.
Podkreślił, że wówczas wirusa
uznawano za patogen mający
potencjał modyfikacji i wykorzy-
stania w różnych kontekstach.
Podkreślił, że wirusa zidentyfi-
kowano jako potencjalne narzę-
dzie wojny biologicznej, określa-
jąc go jako „napaść finansową” i
„oszustwo finansowe”, w ra-
mach którego zmanipulowano
społeczność naukową. Dr Martin
odniósł się do znaczenia prze-
mawiania w Parlamencie Euro-
pejskim, przypominając swoje
poprzednie kontakty z tą insty-
tucją sprzed ponad dziesięciu
lat, kiedy ostrzegał przed kon-

sekwencjami uzbrojenia natury
przeciwko ludzkości. Przypo-
mniał również, że 8 lutego br.
gościł w popularnym programie
„Stew Peters Show”, gdzie
przedstawił dowody na „ nieza-
przeczalny związek szczepionek
przeciwko Covid z obserwowaną
na całym świecie eksplozją no-
wotworów i zawałów serca”. Po-
informował zgromadzenie, że
dostępne badania naukowe jed-
noznacznie dowodzą, iż zawar-
te w szczepionkach przeciwko
Covid zmodyfikowane białko
kolca wywołuje w ciele liczne
procesy patologiczne, m.in.
uszkadza układ naczyniowy i
tkankę sercowo – naczyniową
oraz powoduje eksplozję komó-
rek nowotworowych. 

Sedno prezentacji dr. Da-
vida Martina skupiało się
na historycznym harmo-

nogramie badań i manipulacji wi-

rusem „Corona”. Podkreślił, że
wirus ten został po raz pierwszy
wyizolowany jako patogen mo-
delowy w 1965 r., a do 1966 r.
był wykorzystywany w trans-
atlantyckich eksperymentach bio-
logicznych obejmujących mani-
pulację na ludziach. Rok później
przeprowadzono próby ze zmo-
dyfikowanym wirusem „Corona”,
które potwierdziły, że rozwój wi-
rusa jako potencjalnej broni trwał
ponad pięćdziesiąt lat. Ponadto
dr Martin podkreślił, że przez la-
ta kontynuowano badania nad
tym typem wirusa obejmujące
modyfikację patogenu u zwie-
rząt, takich jak świnie i psy. War-
to zauważyć, że w 1990 roku fir-
ma Pfizer złożyła pierwszy pa-
tent na białkową szczepionkę kol-
czastą przeciwko wirusowi „Coro-
na”. Podkreślił znaczenie tego od-
krycia kwestionując pogląd, że
białka kolcowe dopiero niedawno
zidentyfikowano jako problema-
tyczne. Dr Martin zakwestiono-
wał także wiarygodność opera-
cji „Warp Speed” (rozpoczęcie
dystrybucji szczepionki w ciągu
24 godzin w sytuacjach awaryj-
nych), podkreślając długą historię
badań nad wirusem „Corona” i
jego udokumentowaną zdolność
do szybkich mutacji czyniących
szczepionki nieskutecznymi. Dr
Martin zakończył swoją prezenta-
cję zadając ważne pytania doty-
czące obowiązków ludzkości i ro-
dzaju społeczeństwa, do jakiego
aspirują ludzie. Zaapelował do
publiczności, by uznała manipu-
lację i rozprzestrzenianie się pato-
genu takiego jak wirus „Corona”
za wiarygodne. 

T eza, że WHO jest orga-
nizacją przestępczą
uprawiającą bioterro-

ryzm i zbrodnie przeciwko ludz-
kości może być dla wielu ludzi

szokująca. Jednak twierdzenia i
dowody przedstawione przez dr.
Martina podczas jego przemó-
wienia stanowią skłaniający do
myślenia wkład w toczące się
dyskusje na temat pochodzenia
i sposobu radzenia sobie z pan-
demią COVID-19. Obecnie dzie-
siątki tysięcy ludzi na całym
świecie pracuje nad ujawnie-
niem prawdy o WHO. Coraz
więcej obywateli zaczyna wyra-
żać otwarty sprzeciw wobec to-
talitarnych zapędów WHO i sa-
nitarnego terroru wprowadza-
nego pod pretekstem kolejnych
medialnie wykreowanych „kry-
zysów” zdrowotnych i klimatycz-
nych. Domagają się przy tym cał-
kowitego wyjścia swoich krajów
z WHO. W wrześniu br. Biało-
ruś, Boliwia, Kuba, Erytrea, Iran,
Nikaragua, Korea Północna, Ro-
sja, Syria, Wenezuela i Zimba-
bwe wystosowały list do prze-
wodniczącego Zgromadzenia
Ogólnego ONZ, w którym wy-
raziły swój sprzeciw wobec pla-
nów ONZ/WHO wprowadzenia
przymusowych szczepień i cy-
frowych dokumentów zdrowot-
nych, jak również wobec propo-
nowanego Traktatu Pandemicz-
nego, planowanych poprawek
do Międzynarodowych Przepi-
sów Zdrowotnych i projektu de-
klaracji politycznych szczytu
ONZ w sprawie celów zrówno-
ważonego rozwoju. W listopa-
dzie Estonia powiadomiła WHO
o odrzuceniu Traktatu Pande-
micznego i zmian w Międzyna-

rodowych Przepisach Zdrowot-
nych (IHR). W tym samym cza-
sie Robert Fico, premier Słowa-
cji, oświadczył, że jego rząd nie
podpisze Traktatu Pandemicz-
nego WHO, który określił jako
„chory plan chciwych koncer-
nów farmaceutycznych”. 

Oba kraje nie tylko wy-
raziły sprzeciw wobec
przyjętych w maju

2022 r. poprawek do Międzyna-
rodowych Przepisów Zdrowot-
nych, ale poszły znacznie dalej i
odrzuciły zarówno proponowany
Traktat Pandemiczny, poprawki
do IHR w całości, jak i wniosek o
dodatkowe finansowanie jakiego
domaga się WHO. Redakcja „To-
day News Africa” zastrzega, że
poglądy i twierdzenia przedsta-
wione w artykule są poglądami
dr Davida Martina i niekoniecz-
nie odzwierciedlają poglądy po-
pularnego amerykańskiego
dziennika. Artykuł ma na celu
jedynie przedstawienie informa-
cji oraz kontekstu przedstawio-
nego podczas wystąpienia dr
Martina na Międzynarodowym
Szczycie COVID III w Parlamen-
cie Europejskim. To znakomite,
odważne i obiektywne dzienni-
karstwo, ponieważ mainstre-
amowe media w ogóle nie infor-
mują o wystąpieniu dr. Martina
w PE, prawdopodobnie z obawy
przed utratą lukratywnych zle-
ceń reklamowych od bogatych
koncernów farmaceutycznych. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i
F o t .  w i k i p e d i a

Średnia długość podróży elektrycz-
ną hulajnogą w Warszawie trwa 8
minut, natomiast rowerem miej-
skim 14,5 minuty – wynika z rapor-
tu na temat mikromobilności opu-
blikowanego przez Urząd m. st.
Warszawy. 

Opracowanie pokazuje, w jaki sposób
mieszkańcy stolicy korzystają ze współdzie-
lonych hulajnóg oraz rowerów miejskich.
Autorzy raportu przeanalizowali 15 milio-
nów przejazdów w latach 2021-2022.

Jest to pierwsza na świecie analiza
oparta na tak dużej próbie danych pozy-
skanych od wielu operatorów. Dane do
opracowania przekazały firmy: Bolt, Dott,
Lime, Tier. W raporcie uwzględniono rów-
nież dane z systemu Nextbike. Opraco-
wanie przygotował Łukasz Nawaro z Uni-
wersytetu Warszawskiego – we współpra-
cy z zespołem Biura Strategii i Analiz. Ta-
ka współpraca nauki, urzędu i prywat-
nych operatorów była możliwa także dzię-
ki programowi stypendiów doktoranckich
m. st. Warszawy, którego pan Łukasz, ja-

ko specjalista od mikromobilności, został
laureatem.

Jak korzystamy z Veturilo 
i e-hulajnóg?

Z opracowania można się dowiedzieć, że
podróże współdzielonymi e-hulajnogami oraz
rowerami Veturilo mają odmienne charak-
terystyki. Podróże e-hulajnogami trwają kró-
cej (średnia 8 minut, mediana 6 minut) i od-
bywają się na krótsze dystanse (średnia 814
m, mediana 111 m). Podróże Veturilo trwa-
ją dłużej (średnia 14,5 minut, mediana 11,5
minut) i odbywają się na dłuższych dystan-
sach (średnia 1751 m, mediana 2420 m). 

Podróże e-hulajnogami w Warszawie ma-
ją charakter wyspowy i skoncentrowany:
duża część przejazdów odbywa się na obsza-
rze ścisłego centrum (także przejazdy przez
Wisłę) oraz centrów biurowych lub obsza-
rów turystycznych. System Veturilo ma bar-
dziej rozproszony charakter, ale szczegól-
nie często podróże wypożyczanymi rowe-
rami odbywają się na obszarze kampusów
studenckich.

Zainteresowanie e-hulajnogami wzrasta
w piątki i soboty, a Veturilo w soboty i nie-
dziele. Hulajnogi są częściej wykorzystywa-
ne do przejazdów nocnych. 

Około 25 proc. przejazdów e-hulajnogą
kończy się w promieniu 70 metrów od przy-
stanku autobusu linii przyspieszonej, przy-
stanku tramwajowego lub wejścia do metra.
Ten sam wskaźnik dla Veturilo wynosi ok. 52
proc. Uzupełniająca rola mikromobilności w
ramach systemu transportu publicznego
występuje więc zarówno w przypadku rowe-
rów, jak i hulajnóg, jednak ma ona większą
skalę w przypadku Veturilo. W przypadku e-
hulajnóg widać relatywnie większą integra-
cję ze stacjami metra, zwłaszcza na linii M1.
Oznacza to, że warszawianki i warszawiacy
podjeżdżają pod stację metra na elektrycz-
nej hulajnodze i dalej przemieszczają się
metrem lub na odwrót – wysiadają z metra
i wypożyczają e-hulajnogę, na której konty-
nuują swoją podróż.

Parkowanie do poprawy
Zwyczaj parkowania hulajnóg w obszarze

stojaków wyznaczonych przez ZDM nie
przyjął się. Zaledwie 6 proc. podróży kończy
się w obrębie wyznaczonego parkingu (da-
ne dla września 2022 r., porozumienia z
operatorami podpisano w grudniu 2021 r.,
stojaki zakończono wyznaczać w sierpniu
2022 r.). Jednak spośród tych podróży, któ-
re zakończyły się w promieniu 30 metrów od
wyznaczonego miejsca, jedna trzecia użyt-
kowników zdecydowała się zaparkować w
pobliżu stojaka. 

Autorzy raportu szacują liczbę użytkow-
ników e-hulajnóg w Warszawie na ok. 100
tysięcy, a regularnych użytkowników e-h-
ulajnóg (odpowiedzialnych za dwie trzecie
przejazdów) na 10-20 tysięcy (jest to jednak
estymacja na podstawie ograniczonych da-
nych). Liczba użytkowników Veturilo wy-
nosi 146 tysięcy (osób, które zarejestrowa-
ły się w nowym, aktywnym od 2023 roku,
systemie wypożyczeń rowerów w stolicy). Z
kolei przeciętny użytkownik korzysta z e-h-
ulajnogi kilka razy w miesiącu.

J a k u b  D y b a l s k i

WHO organizacją przestępczą?

Mikromobilność w Warszawie

Komisja Europejska ogłosiła wyniki finału konkursu
na Europejską Stolicę Innowacji (iCapital). W tegorocz-
nej rywalizacji Warszawa zajęła drugie miejsce, poko-
nując kilkadziesiąt miast z całego Starego Kontynentu.

Konkurs, wspierany przez Europejską Radę ds. Innowacji w ra-
mach programu „Horyzont Europa”, docenia rolę, jaką miasta od-
grywają w kształtowaniu i promocji innowacji. Nagrody iCapital
przyznawane są miastom, które stawiają mieszkańców oraz ich
dobro w centrum swoich innowacyjnych projektów, pozytywnie
zmieniając życie ludzi.

Miasta oceniane są na podstawie głównych kryteriów, pośród nich
znajdują się tworzenie przestrzeni dla innowacyjności w przestrze-
ni urbanistycznej, dostosowanie lokalnych przepisów do rozwoju
przedsiębiorstw, budowanie współpracy między grupami społecz-
nymi i biznesowymi, unikatowe rozwiązania będące wzorem dla in-
nych miast oraz wizja dalszego rozwoju innowacji.

W tym roku w konkursie rywalizowało kilkadziesiąt europejskich
miast. Do finału dotarły Warszawa, Lizbona i Lwów. Pierwsze miej-
sce zajęła stolica Portugalii, a drugie jurorzy przyznali właśnie War-
szawie. Wyniki konkursu zostały ogłoszone 27 listopada, podczas ga-
li finałowej zorganizowanej w Muzeum Cywilizacji Europejskich i
Śródziemnomorskich w Marsylii. Statuetka oraz nagroda w wysoko-
ści 100 tys. euro zostały odebrane przez warszawską delegację na cze-
le z zastępcą prezydenta m.st. Warszawy Michałem Olszewskim.

Zgodnie z regulaminem konkursu Warszawa – dzięki zajętemu
drugiemu miejscu – stanie się częścią sieci EIC Prizes (iCapital)
Alumni, czyli inicjatywy zrzeszającej finalistów poprzednich edy-
cji konkursu. Jej celem jest wspieranie współpracy między miasta-
mi laureatami oraz upowszechnianie najlepszych praktyk w zakre-
sie innowacji.

Stolica zajęła drugie miejsce
w konkursie iCapital
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D zięki niestrudzonej, intensywnej pracy dziennikarzy mediów ogólnopol-
skich oraz zaangażowaniu dużej grupy mocno pobudzonych internau-
tów, Polska i Polacy – ale nie tylko – otrzymali prezent pod tegoroczną

choinkę. Wspólnymi siłami wykreowano i zafundowano nam bohatera, a jest nim
pan Grzegorz Braun, poseł Konfederacji. Wielu Czytelników podrapie się w tym momencie po gło-
wach. Jak to? Tak to, proszę państwa. W czasach globalnego Internetu totalna nagonka służy rów-
nież ofierze nagonki. Tak jest w przypadku posła Brauna. Świat arabski chyli przed nim czoło w ge-
ście solidarności za publiczne upokorzenie Żydów, dokonane na dodatek w parlamencie państwa
zrzeszonego w UE. Wystarczy przejrzeć niektóre arabskie serwisy informacyjne. W krajowych por-
talach internetowych, obok słów najostrzejszych z ostrych pod adresem posła Konfederacji, roi się
także od wpisów typu „Braun na prezydenta!”. Padają również niepoprawne politycznie pytania,
jak na przykład: „w którym jeszcze z europejskich parlamentów, poza polskim, czci się święto Cha-
nuka?”. Odpowiedzi brak, co jeszcze bardziej rozjusza fanów Grzegorza Brauna. Jeden z nich pi-
sze: „Nie lubię Niemców, bo w wyniku wywołanej przez nich wojny zginęło 6.028 mln Polaków –
i nic się nie dzieje. Nie lubię Ruskich, bo wybili nam elity i wprowadzili komunę – i nic się nie dzie-
je. Nie lubię Szwedów, bo napadli i spustoszyli nasz kraj – i nic się nie dzieje. Jak tylko ogłoszę, że
nie lubię Żydów, bo po wojnie opanowali UB i sądownictwo i skazywali na śmierć naszych patrio-
tów, zaraz robią ze mnie antysemitę. O co tu chodzi? Czy mamy ustawowy obowiązek lubić Żydów?”.
To są odpryski nagonki na Brauna. 

Oliwy do ognia dolał marszałek Szymon Hołownia szantażując Konfederację, że jeśli Braun
nie zostanie wykluczony z klubu parlamentarnego tej partii, to funkcję wicemarszałka Sej-
mu straci… Krzysztof Bosak. Czyli, odpowiedzialność zbiorowa. Z czymś takim mieliśmy

ostatnio do czynienia podczas okupacji (100 Polaków za jednego zabitego Niemca). Nie godzę się
z tego typu rozwiązaniami, dlatego w tym przypadku trzymam stronę konfederatów, choć politycz-
nie w ogóle nie jest mi z nimi po drodze. Kariera polityczna posła Grzegorza Brauna stoi pod zna-
kiem kolejnych ekscesów, które mogą świadczyć o tym, że przydałaby mu się wizyta u psychiatry.
Jego ostatni sejmowy wybryk z gaśnicą był głupi, żenujący i niebywale kontrowersyjny, ale mógł być
przemyślany, a nie spontaniczny. W jednej ze swoich wypowiedzi dla mediów prawicowych, Braun
ujawnił bowiem, że publiczne wygaszenie chanukowych świec było formą protestu przeciwko lu-
dobójstwu uprawianemu przez armię Izraela na bezbronnej ludności palestyńskiej, a nie aktem an-
tyreligijnym. Fakt jest faktem, że ostatnio nie tylko postępowy świat zaczął odwracać się od Izra-
ela. Także duża część obywateli tego państwa i mediów (m.in. Haaretz, najstarszy dziennik poran-
ny w języku hebrajskim) odcina się od polityki Benjamina Netanjahu, traktującego ludność w Stre-
fie Gazy niczym armatnie mięso. Krytyka płynąca z całego świata daje rezultaty, bo w miniony po-
niedziałek premier Izraela wydał komunikat, że gotowy jest do kolejnej rundy pokojowych rozmów
z Palestyńczykami. 

Czy Braun faktycznie protestował przeciwko ludobójstwu w Strefie Gazy, czy też wyszedł z nie-
go skrajny antysemita – tego nie dowiemy się nigdy. Przekonaliśmy się za to w sposób nieco bole-
sny, że totalna i skoordynowana  krytyka medialna wyczynów dokonywanych przez osoby, co do
których istnieją uzasadnione podejrzenia o psychiczną niestabilność, może w dużym stopniu słu-
żyć także im. Media po prostu oszalały, a prezydium polskiego Sejmu nie potrafiło opanować emo-

cji, co zaowocowało stworzeniem
aureoli bohatera nad skołowaną
głową posła Brauna. To było ni-
czym wypuszczenie klasycznego
dżinna z butelki. Natomiast szan-
tażowanie przez Hołownię mają-
cej w Sejmie 18. posłów Konfede-
racji, odbieram jako nie do końca
przemyślane, powodowane emo-
cjami przegięcie ze strony pana

marszałka. Braun został zawieszony w prawach członka klubu parlamentarnego i dostał zakaz wy-
powiadania się publicznie w imieniu Konfederacji. Dodatkową karą jest obcięcie mu znacznej czę-
ści funduszy na działalność polityczną i postępowanie prokuratorskie. Czy kara nałożona przez par-
tię na niewydarzonego posła jest wystarczająca? Dla jednych tak, dla innych nie – jak to w życiu.
Marszałek Sejmu nie ma jednak, moim skromnym zdaniem, żadnego prawa, by stawiać jakiemu-
kolwiek klubowi parlamentarnemu graniczących z szantażem warunków, które mogłyby naruszać
integralność, niezależność i niezawisłość posłów zrzeszonym w klubach. Zadaniem marszałka i pre-
zydium jest dbałość o sprawne, zgodne z prawem funkcjonowanie tej izby polskiego parlamentu,
a nie nakazywanie klubom, kogo mają wyrzucać ze swoich szeregów, a kogo nie. 

N ie będę dołączał do ogólnopolskiego chóru i robił darmowej promocji osobie niestabilnej
emocjonalnie, dlatego nazwisko posła Grzegorza Brauna nie pojawi się już w moich pu-
blikacjach. Dzisiejszy wtręt o tym gościu jest jednorazowy. W przededniu świąt Bożego

Narodzenia należy pisać o znacznie lepszym prezencie pod narodową choinkę, a mianowicie o zmia-
nie władzy w państwie. Moje oczekiwania, jak i milionów Polaków, są gigantyczne. Wiem, że
czyszczenie zdemolowanych stajni nie będzie proste, ale może nowa władza jest tak uzdolniona jak
mityczny Herakles, który piątą z dwunastu prac zleconych mu przez króla Eurysteusza, czyli oczysz-
czenie stajni Augiasza, wykonał w ciągu zaledwie jednego dnia. Tak szybkie rozwiązania nie są chy-
ba w Polsce po-PiS możliwe. Aby szybko sprostać ogromnym wyzwaniom stojącym przed polityka-
mi koalicji z 15 października potrzebne byłoby wsparcie przynajmniej od dziesięciu Heraklesów. Co
jest podstawowym obowiązkiem władzy? Zapewnienie obywatelom bezpieczeństwa zewnętrzne-
go i wewnętrznego, dostępu do sprawnie funkcjonującej służby zdrowia, jak również bezpieczeń-
stwa energetycznego. Właśnie słuchałem wystąpienia wiceministra Czesława Mroczka odpowie-
dzialnego za policję, który zapowiedział 20 proc. podwyżki oraz zmiany w kierownictwie służby.
To zbyt mało, by mieć nadzieję, że polska policja podniesie się z kolan. 

Należy definitywnie zakończyć niechlubny etap, kiedy to policja prowadzi nabór z łapanki, przyj-
mując do służby każdego chętnego. Mamy dzisiaj tego efekty na każdym kroku. O pracę w policji
należy się ubiegać, bo służba państwu to przywilej, ale nie dla pierwszego lepszego z ulicy. Odpo-
wiednie uposażenie dla policjanta, które będzie kuszącym wabikiem, to jedno, zmiana systemu szko-
lenia, to drugie. Mamy archaiczny system szkolenia i dopóki go radykalnie nie unowocześnimy trud-
no marzyć o zmianach na lepsze. Jest to warunek sine qua non, podobnie jak przy uzdrawianiu tkwią-
cej od lat w kleszczach niewydolności polskiej służby zdrowia. To dzisiaj wór bez dna pochłaniają-
cy kolejne miliardy z budżetu państwa. Niezbędne są zmiany systemowe, a nie kolejny lifting. Pi-
sałem wielokrotnie o sprawdzonym wzorcu czeskim, który wprowadzono nad Wełtawą w 2011 r.
Udający się do lekarza obywatel Republiki Czeskiej powyżej 18 roku życia płaci za wizytę 30 koron,
czyli na nasze około 5 zł. Za 90 koron (15 zł) Czech może wejść do lekarza specjalisty prosto z uli-
cy, bez potrzeby wyznaczania terminu. W Polsce też można wejść do specjalisty z ulicy, tyle że nie
za 15, lecz za 300 złotych. Już rok po wprowadzeniu reformy państwo czeskie pozyskało do budże-
tu 1,8 mld koron (około 300 mln zł) z tytułu wizyt w przychodniach, natomiast 1,3 mld koron (oko-
ło 216 mln zł) pacjenci pozostawili w szpitalach. 

C zy takie rozwiązanie jest w Polsce możliwe? Oczywiście tak, ale nie zostanie wprowadzo-
ne z przyczyn politycznych. Nawet gdyby nowa władza zdecydowałaby się na taki krok,
PiS podniosłoby krzyk pod niebiosa: „Zdradzieckie mordy likwidują bezpłatną służbę

zdrowia!”. A ja, zwykły szaraczek, wolałbym mieć natychmiastowe wejście do lekarza specjalisty
w mojej przychodni za 15 zł, niż czekanie pół roku i dłużej na wizytę bezpłatną, bądź płatną u le-
karza prywatnego, ale za złotych 300. Akceptuję symboliczne opłaty za wizyty u lekarza, ponieważ
dawno już dotarło do mnie, że darmowa służba zdrowia w Polsce to fikcja. Jej funkcjonowania nie
poprawią kolejne miliardy wprowadzane do zbiurokratyzowanego giganta, jakim jest NFZ. Gigan-
tyczne środki z naszych podatków wyrzucane są w błoto. Życząc sobie i innym pacjentom, by mój
głos dotarł do decydentów, życzę także naszym Czytelnikom Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
oraz Dosiego 2024 Roku.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Dwa prezenty pod tegoroczną choinkę

„Należy definitywnie zakończyć
niechlubny etap, kiedy to poli-
cja prowadzi nabór z łapanki,
przyjmując do służby każdego
chętnego. Mamy dzisiaj tego
efekty na każdym kroku“

Wpoprzednim felietonie wspomniałem o tradycjach świątecznych i o
wigilii Bożego Narodzenia zapowiadając przy tym, że do tematu po-
wrócę w najbliższym numerze naszego tygodnika. Tak też czynię dla-

tego, że obydwa te zdarzenia mają dla większości z nas wyjątkowe znaczenie. Chy-
ba nie znajdzie się nikt, kto pozostawałby wobec nich obojętny. To przeżycie
wszystkich łączy. Towarzyszy im poczucie wzajemnego pojednania, miłości i radości. Nawet zwie-
rzęta mówią w tym szczególnym czasie ludzkim głosem. No cóż, być może tak jest. Choć święta te
są uniwersalne istnieje wiele różnic wynikających z lokalnych tradycji i obyczajów. Zmieniają się też
niektóre świąteczne atrybuty. Są one inne na wsi a inne w miastach. To, co je łączy niezależnie od
regionalnych naleciałości kulturowych to przesłanie religijne i duchowe, które pozostaje wciąż
wspólne. W poszczególnych regionach Polski wigilii i Świętom Bożego Narodzenia towarzyszy in-
na oprawa, co dodatkowo wzbogaca świąteczną aurę czyniąc ją magiczną. Każdy, kto choć raz miał
okazję wyjechać z góralami do Doliny Chochołowskiej szlakiem pośród zaśnieżonych smreków wie
na czym ta magia polega. Równie silnych wrażeń możemy poszukać też w innych regionach Polski. 

Trudno znaleźć święta tak mocno oddziałujące na świadomość, niezależnie od różnic kulturo-
wych i cywilizacyjnych. Towarzyszą one niemal całej ludzkości już od wczesnego średniowiecza i
nic nie wskazuje, żeby miały zniknąć z jakichkolwiek powodów. Niestety, komercjalizacja Bożego
Narodzenia z jaką mamy do czynienia zaciera ich przekaz sakralny i duchowy. Paradoksalnie, ich
merkantylne wykorzystywanie przez producentów i handel popularyzuje je, chociaż nieco osłabia
ich początkową ideę. 

N arodzenie dzieciątka bożego legło u podstaw Świąt Bożego Narodzenia i stało się obo-
wiązującym przesłaniem dla większości krajów w Europie, a następnie rozprzestrzeni-
ło się na wszystkie kontynenty. Naturalną konsekwencją tego stanu rzeczy przez długie

wieki było przeniknięcie tej tradycji do szerokorozumianej kultury na całym świecie. Zapisało się
ono trwale w kulturze poczynając od rzeźby, malarstwa, architektury, literatury na muzyce i in-
nych dziedzinach kończąc. Po inspiracje bożonarodzeniowe sięgali tacy wielcy kompozytorzy
jak: Jan Sebastian Bach, Fryderyk Chopin, Krzysztof Penderecki, czy tragicznie zmarły John Len-
non. Niezwykłym i jedynym w swoim rodzaju zjawiskiem związanym ze świętami są kolędy - pie-
śni o tematyce bożonarodzeniowej. Kolędy to prawdziwa skarbnica kultury, zarówno jeśli chodzi
o muzykę, jak też tekstów poświęconych narodzinom Chrystusa. Święta Bożego Narodzenia, czy
też mówiąc inaczej – Narodzenie Pańskie są w naszej szerokości geograficznej nierozłącznie zwią-
zane z zimą. Wyobrażamy je sobie w otoczeniu białego, puszystego śniegu, który jest nieodłącz-
nym atrybutem świątecznej scenerii. Ośnieżone choinki, droga na pasterkę wiodąca przez śnie-
gowe koleiny, kolędnicy odziani w ciepłe ubrania, pierwsza gwiazdka nad horyzontem, Święty Mi-
kołaj w saniach to obrazy znane wszystkim od dzieci po seniorów. Inaczej wygląda to w krajach
ciepłych z natury. Tam choinki są zastępowane drzewkami tropikalnymi, a wspomniany Mikołaj
musi sobie radzić bez reniferów zaprzężonych do sań. Chociaż w bajkach, czy też filmach dla dzie-
ci bywa inaczej, ale szczegóły związane z klimatem nie są aż tak istotne. Liczy się atmosfera świą-
teczna, a tę można kreować na różne sposoby. 

Nieodłącznym atrybutem Świąt Bożego Narodzenia jest choinka. Zapewne nie wszyscy wiedzą,
że tradycja ta ma swoje źródło jeszcze w wierzeniach pogańskich. Dziś jest to najczęściej świerk al-
bo jodła albo też popularna ostatnio jodła kaukaska. Strojenie, czyli obwieszanie jej najrozmaitszy-
mi ozdobami, bombkami, łańcuchami, anielskim włosiem, owocami, słodyczami i wszelkimi inny-
mi błyskotkami to zwyczaj wielowiekowy. W przeszłości wykorzystywano też inne rośliny w prak-
tykach religijnych i innych rytuałach. Już Celtowie używali ostropestu, aby pozyskać przychylność
chochlików. Również jemioła pełniła magiczną funkcję. Używano jej m.in. do praktyk okultystycz-
nych. Zwyczaj obdarowywania się prezentami też nie jest nowy. W czasach rzymskich wyznawcy
Mitry wręczali sobie prezenty podczas Saturaliów - dorocznego święta ku czci boga rolnictwa Sa-
turna obchodzonego w starożytnym Rzymie od 17 do 23 grudnia. 

Kluczową pozycją świąt jest następująca po obowiązkowym poście wigilia w wieczór 24 grudnia.
W niektórych regionach w Polsce zwana jest ona Gwiazdką. Wigilia to zwykle uroczysta kolacja, do
której zgodnie z tradycją można zasiadać po pojawieniu się na niebie pierwszej gwiazdy. Jest to na-
wiązanie do gwiazdy wskazującej Trzem Królom drogę do stajenki w Betlejem, w której narodził
się Jezus. 

D o dziś wiele wątpliwości budzi liczba potraw wigilijnych, jak też liczba osób przy wigilij-
nym stole. Różnie z tym bywało w przeszłości. Przyjmuje się, że liczba gości w czasie wi-
gilijnej wieczerzy powinna być parzysta. Należy też postawić jedno nakrycie dla nieobec-

nych, zmarłych, nieoczekiwanych przybyszów. Jeśli chodzi o liczbę potraw, to niektóre źródła po-
dają 12, inne zaś 13. Ta ostatnia liczba dotyczyła dawnych stołów magnackich. U szlachty było to
11 potraw, u mieszczan jedynie 9. Choć idea świąt łączy wszystkich, to już w sprawach bardziej przy-
ziemnych pojawiają się różnice natury społecznej, żeby nie powiedzieć klasowej. 

Życzę wszystkim naszym czytelnikom pogodnych i zdrowych Świąt Bożego Narodzenia, a oso-
bom posługujących się językiem angielskim - Merry Christmas everyone!

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Niezwykła magia świąt

Rozwiązanie składa się z czterech wyrazów. Wśród uczestników świątecznej zabawy zostaną
rozlosowane nagrody (książki i płyty z dedykacją autora).

Odpowiedzi można nadsyłać na adres: wwoojjddaabbrroowwsskkii@@oonneett..eeuu do końca roku.
Wyniki ogłosimy w pierwszym styczniowym numerze Passy.

SZARADA ŚWIĄTECZNA

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Usiądźmy razem SSZZEEŚŚĆĆ choince.
Okres świąteczny rozpoczęty.

Każdemu chłopcu i dziewczynce
Mikołaj przyniósł już prezenty.

Dał JJEEDDEENN –– CCZZWWAARRTTEEJJ –– ÓÓSSMMEEJJ lalkę,
Maćkowi klocki DDZZIIEEWWIIĘĘĆĆ –– TTRRZZEECCIIEE,,

Jednym komputer, innym pralkę,
I nowy portal w internecie.

Nad Wisłą, Odrą, Narwią, Bugiem,
Wszyscy świętują od stuleci,

I SSIIEEDDEEMM –– DDRRUUGGIIEE i TTRRZZYY –– DDRRUUGGIIEE,,
SSIIÓÓDDMMYY i ty, a zwłaszcza dzieci.

Choinka mruga lampionami,
Choć w ciemnym DDZZIIEEWWIIĘĘĆĆ –– DDRRUUGGIIMM rosła.

I z nami cieszy się zmianami,
Że już nie straszy nas Jarosław.

Czego wam życzyć w Nowym Roku
W rodzinnym kręgu, w szkole, w biurze?

Żebyśmy mieli święty spokój,
Na JJEEDDEENN –– DDZZIIEEWWIIĘĘĆĆ i na górze.

Weny – poetom, satyrykom,

Artystom, żeby główne grali
CCZZWWAARRTTEE –– DDZZIIEEWWIIĄĄTTEE.. A muzykom

Wielu w La Scali recitali.

Choć nie ma dotąd skutecznego,
DDZZIIEEWWIIĘĘĆĆ - PPIIĄĄTTEEGGOO na sukcesy,
Niech wam się wiedzie, a do tego,
Niech was ominą wszelkie stresy.

Niechaj na kortach w mistrzów gronie,
Nadal zwycięża Iga Świątek,
A Lewandowski w Barcelonie

Niech dalej strzela TTRRZZYY –– DDZZIIEEWWIIĄĄTTEE..

Choć to początek srogiej zimy,
Myśleć o DDZZIIEEWWIIĘĘĆĆ –– ÓÓSSMMYYMM trzeba.

Lotu PPIIĘĘĆĆ słońcu wam życzymy
I bezchmurnego zawsze nieba.

Gdy się SSZZEEŚŚĆĆ –– CCZZTTEERRYY –– PPIIEERRWWSSZZAA wiosną
Ze snu obudzisz zimowego,

Daj poczuć, że nam skrzydła rosną,
By każdy zrobił coś dobrego.

Żeby się wszystkim dobrze działo,
Wzajemnie życzmy sobie CCAAŁŁOOŚŚĆĆ..
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Przetwarzając surowce wtórne
ratujemy świat dla naszych dzie-
ci. Słowa te stanowią kwintesen-
cję przekazu publicznej kampa-
nii edukacyjnej Organizacji Od-
zysku Opakowań Rebis SA.

Hasło to w lapidarnej formie przy-
pomina, w jaki sposób powinniśmy za-
dbać o naszą planetę. Przetwarzając
odpady radykalnie ograniczamy ilość
śmieci zatruwających środowisko. Co
więcej – zmniejszamy eksploatację su-
rowców naturalnych. Wbrew utartym
nawykom, większości opakowań nie
należy wywozić na wysypiska, nie tyl-
ko ze względów ekologicznych, lecz też
ekonomicznych, ponieważ nadają się
do powtórnego przerobu, w dodatku
dostępne za niewielkie pieniądze. Od 1
stycznia 2020 r. w Polsce segregacja
odpadów jest obowiązkowa, za brak
segregacji naliczana jest dodatkowa
opłata. Natomiast za nieodpowiednią
segregację i popełniane błędy można
otrzymać karę finansową. Chcąc unik-
nąć tego rodzaju problemów należy na-
wiązać współpracę z Organizacjami
Odzysku Opakowań.

Edukacja, edukacja, edukacja…
Mówi Sławomir Kowalski, prezes Or-

ganizacji Odzysku Opakowań „Rebis”
SA. „Szczególnie ważne jest upowszech-
nianie wiedzy na temat różnych aspek-

tów zrównoważonego rozwoju. God-
na poparcia jest każda forma takiej edu-
kacji – kampanie edukacyjne, ulotki,
informacje w Internecie, konferencje i
rozmaite eventy. Świadomość społecz-
na dotycząca ekologii jest dziś na niepo-
równywalnie wyższym poziomie niż
jeszcze kilka lat temu”. 

Życie pokazało, że trudno przecenić
znaczenie ustawy dotyczącej wprowa-
dzenia kaucji na opakowania plastiko-
we. To kolejny ważny krok po ogranicze-
niu ilości plastikowych toreb jednora-
zowego użytku zalewających rynek.
Warszawska Organizacja Odzysku Opa-
kowań „Rebis” SA od dawna przypomi-
na Polakom, że zużyte opakowania, któ-
re trafiają na śmietnik mogą dla wielu
firm stanowić cenny surowiec. Należa-
łoby sięgnąć do wzoru sprzed transfor-
macji ustrojowej, gdy w każdej miejsco-
wości funkcjonowały liczne, łatwo do-
stępne punkty skupu, do których przy-
noszono puste butelki, papier i inne su-
rowce. Dla dzieci i młodzieży był to spo-
sób, by zarobić kilka złotych kieszonko-
wego. W związku z tym do pojemni-
ków na śmieci lub niesławnej pamięci
blokowych zsypów trafiały odpady nie
nadające się do utylizacji. Zużyte opako-
wania staranie segregowano, groma-
dzono i odnoszono do punktów skupu. 

Dzisiaj to wzór godny naśladowania.
Co ciekawe – bardzo podobny system
funkcjonuje obecnie w Kalifornii, która
jest światowym liderem zrównoważo-
nego stylu życia. Zarówno szkoły, jak i
rodzice, zachęcają młodych Ameryka-
nów do zbierania surowców wtórnych,
które można z zyskiem odsprzedać wy-
specjalizowanej firmie. Szczególnie
ważne jest to, by w rzeczywisty sposób
zaangażować społeczeństwo, a zwłasz-
cza młodych ludzi, w proces przemiany

zaczynając od podstaw, czyli odzyski-
wania surowców, które nie powinny
trafiać na wysypiska. Najłatwiej zrobić
to wskazując, że  mają one określoną
wartość. A więc także i realną cenę. I tu
pojawia się bardzo ważne wyzwanie
dla gmin, bo to właśnie one powinny
zorganizować sprawny system skupu –
a nie jak dotychczas – jedynie odbioru
surowców wtórnych. Ze znalezieniem
odbiorców surowców wtórnych nie ma
problemu, korzysta z nich coraz wię-
cej producentów. Wszędzie tam, gdzie
domową segregację wspiera właściwie
zorganizowany odbiór, firmy, które się
tym zajmują, zarabiają poważne kwo-
ty. Chętnie płaciłyby więc indywidula-
nym dostawcom – bezpośrednio lub
poprzez punkty skupu za wyselekcjono-
wane zużyte opakowania. A to rozwią-
załoby problem wielu osiedli w War-
szawie i innych miastach, gdzie wcze-
śniej posegregowane odpady zgniatane
są w zbiornikach śmieciarek.

Proces przemiany świadomości 
Szczególnie ważne jest upowszech-

nienie wiedzy na temat różnych aspek-
tów zrównoważonego rozwoju. Godna
poparcia jest każda forma edukacji –
kampanie edukacyjne, ulotki, informa-
cje w Internecie, konferencje i rozmaite
eventy. Potrzebne jest więc rozwiąza-
nie systemowe, które w realny sposób

zachęci Polaków, a zwłaszcza najmłod-
sze pokolenie, do segregacji i umożliwi
im odsprzedaż zużytych opakowań.
Przetwarzanie więc, a nie utylizacja. 

„Pobyt w USA stał się dla mnie inspi-
racją biznesową na całe życie – opo-
wiada prezes Sławomir Kowalski. – Po
powrocie do Polski chciałem zająć się
czymś, co pozwoli mi połączyć zara-
bianie na życie z działalnością na rzecz
środowiska. Nikt u nas wówczas nie
mówił o gospodarce cyrkularnej i za-
grożeniach związanych m.in. z global-
nym ociepleniem. Na szczeblu Unii Eu-
ropejskiej dopiero pojawiały się idee,
które przybrały formę ESG. A przecież
już wtedy było wiadomo, że jeśli nie
wejdziemy na drogę sustaiability, cze-
kają nas poważne problemy – zarówno
w skali kraju, jak i całej planety. W
związku z tym zdecydowałem się
utworzyć jedną z pierwszych organiza-
cji odzysku opakowań. Działam na ty-
mi rynku od 20 lat. Skorzystałem z roz-
wiązania, które ustalało obowiązki
przedsiębiorców i porządkowało sytu-
ację w tej dziedzinie”.

Wypowiedź prezesa Kowalskiego na-
leży uzupełnić informacją, że od 20 lat
firmy wprowadzające na rynek towary
w opakowaniach mają obowiązek, by
zadbać o to, co stanie się z nimi później.
Rozwiązanie to zostało przyjęte ze Sta-
nów Zjednoczonych. Cel stanowi prze-
twarzanie, a nie utylizacja, która prze-
cież w taki lub inny sposób szkodzi śro-
dowisku. Zajmują się tym Organizacje
Odzysku Opakowań, działające zgod-
nie z założeniami ustawy o obowiąz-
kach przedsiębiorców w zakresie go-
spodarowania niektórymi odpadami
oraz o opłacie produktowej, która we-
szła w życie w 2002 roku. Głównym
celem ich działalności jest zapewnienie

odzysku i recyklingu odpadów opako-
waniowych. Przejmują na siebie obo-
wiązki, jakie ciążą na przedsiębiorcach,
producentach i importerach wprowa-
dzających na rynek produkty w różne-
go rodzaju opakowaniach wykonanych
z papieru i tektury, tworzyw sztucz-
nych, aluminium i stali, szkła oraz
drewna. Specyficzną kategorię stano-
wią odpady wielomateriałowe, które
składają się z kilku niemożliwych do
oddzielenia elementów, na przykład z
papieru i plastiku.

Jak to wygląda w praktyce? Każdy
producent lub importer bierze na siebie
odpowiedzialność za przyszłą zbiórkę,
segregację oraz proces odzysku i recy-
klingu odpadów opakowaniowych, któ-
re stosuje. Dotyczy to oczywiście masy
i typu, a nie konkretnych jednostko-
wych pudełek, toreb, itp. Jeżeli porozu-
mie się ze specjalistycznymi zakłada-
mi odzysku (tzw. recyklerami) i zapła-
ci im za przyszłą zbiórkę, segregację,
proces odzysku i recyklingu odpadów
opakowaniowych odpowiedniej ilości
określonego rodzaju odpadu, nie bę-
dzie musiał uiścić tak zwanej opłaty
produktowej, czyli kary lub zadośćuczy-
nienia za wprowadzanie do obiegu opa-
kowań. Organizacja takiego przedsię-
wzięcia nie jest jednak łatwa. Zazwyczaj
wymaga zatrudnienia przynajmniej jed-
nego pracownika, który w dodatku mu-
si być specjalistą w tej dziedzinie i wie-
dzieć, jak interpretować często aktuali-
zowane przepisy.

Organizacje odzysku opakowań
Chcąc uniknąć tego rodzaju proble-

mów większość producentów podej-
muje współpracę z Organizacjami Od-
zysku Opakowań. Zanim dojdzie do
podpisania umowy, organizacja musi
zebrać informacje na temat typu i ilości
tzw. masy opakowaniowej, by ustalić,
czy nadaje się ona do recyklingu i czy
będzie mogła przejąć na siebie obo-
wiązki producenta lub importera. Gene-
ralnie, Organizacje Odzysku Opako-
wań współpracują z licznymi zakłada-
mi odzysku i operują dużym wolume-
nem produktowym, mogą więc uzy-
skać nieporównywalnie lepsze warun-
ki finansowe niż indywidualni zlece-
niodawcy. Co więcej – mają one dostęp
do ogólnokrajowej sieci gospodarki od-
padami, więc na rzecz naszego klienta
np. z Wrocławia może działać recykler
z Kielc. Zgodnie z założeniami ustawo-
dawcy – chodzi wiec o zapewnienie od-
zysku i recyklingu określonej masy od-
padów, a nie miejsce, w którym się to
dzieje. W praktyce jest to skompliko-
wany proces. Organizacja bierze na sie-
bie odpowiedzialność za odzysk i recy-
kling określonej tzw. masy opakowa-
niowej. Żeby tak się stało, musi poprzez
swoich wyspecjalizowanych kontrahen-
tów, to jest zbierających oraz recykle-
rów, najpierw zebrać wymaganą masę
danego rodzaju opakowań, posegrego-
wać je i przetworzyć. Co ciekawe – cześć
odpadów trafia na eksport, choć za gra-
nicą polskie organizacje mogą współ-
pracować wyłącznie z zakładami recy-
klingu posiadającymi uprawnienia ho-
norowane w naszym kraju. Choć zdarza
się to rzadko, jeśli organizacja nie znaj-
dzie odpowiedniego ekwiwalentu okre-
ślonych odpadów, przejmuje na siebie
zobowiązania przedsiębiorców, produ-
centów lub importerów, wnosząc za
nich opłatę produktową. A opłaty pro-
duktowe są generalnie dość wysokie i
uzależnione od typu opakowań. W
związku z tym dużym firmom, które
muszą się liczyć z opłatą produktową na
poziomie kilku a nawet kilkudziesięciu
milionów złotych, umowa z Organiza-
cją Odzysku Opakowań pozwala zapo-
mnieć o zagrożeniach i karach.

Dziurawy system
Co dzieje się z opakowaniami, które

nie nadają się do powtórnego przerobu?
Część z nich trafia do spalarni śmieci,
znaczne ilości wykorzystują cementow-
nie jako wsad do pieców. Pomimo licz-
nych apeli ekologów, nadal poważny
problem stanowią torby foliowe. Ich licz-
ba się zmniejsza, ale znacznie wolniej niż
byśmy sobie tego życzyli. Wygląda na to,
że jedynym rozsądnym rozwiązaniem

jest powszechne zastąpienie folii mate-
riałem biodegradowalnym. Jak jednak
widać – trudno walczyć z nawykami
rynkowymi. Dziurawy system odbioru
zużytych opakowań, zwłaszcza z du-
żych osiedli, a także brak odpowiednich
zachęt do ich segregacji i odsprzedaży,
powoduje, że nadal na wysypiskach ro-
sną hałdy. A przecież tak być nie musi.
To wyzwanie nie tylko dla gmin, ale też
dla instytucji oświatowych, które po-
winny wspierać postawy proekologicz-
ne, ale i promować przedsiębiorczość
wśród najmłodszych obywateli. Segre-
gacja i odsprzedaż odpadów opakowa-
niowych mogą stanowić znakomity po-
ligon doświadczalny. Po głośnym poża-
rze składowiska pozostałości chemicz-
nych w Zielonej Górze media poświęca-
ją wiele uwagi odpadom, które są przy-
wożone do Polski z innych krajów. To
ważny problem, choć nie wolno zapo-
mnieć, że niektóre z tych transportów
mają sens ekonomiczny, ponieważ za-
wierają surowce wtórne przeznaczone
do dalszego przetworzenia, a nie utyli-
zacji. Firmy dokonujące takich operacji
powinny jednak dysponować polisami
ubezpieczeniowymi lub gwarancjami
bankowymi, warunkującymi przepro-
wadzenie recyklingu, jak również do-
kumentami, z których wynika, w któ-
rym zakładzie i w jakim terminie odbę-
dzie się recykling. Nietrudno sprawdzić,
czy taki zakład dysponuje urządzeniami
umożliwiającymi określony proces tech-
nologiczny. Słowem – w dość prosty
sposób można zahamować przywożenie
do Polski cudzych śmieci.

Aż 99 proc. posegregowanych
odpadów

W Japonii są miejscowości, których
mieszkańcy udowodnili, że są w sta-

nie posegregować nawet 99 proc. od-
padów. Ilustruje to poziom świado-
mości ekologicznej społeczeństwa.
Świat patrzy na to z zazdrością. Z ro-
ku na rok sytuacja się poprawia, ale
system musi być lepiej zorganizowa-
ny. Najważniejsze jest uświadomie-
nie, że segregowane odpady to suro-
wiec jak każdy inny i ma określoną
wartość. Zgodnie ze starą zasadą, że
zmiany trzeba zacząć od siebie, nale-
ży gorąco zachęcać branżowe firmy
do prowadzenia kampanii publicz-
nych na rzecz segregacji i właściwego
wykorzystania odpadów opakowa-
niowych. Powinniśmy też mówić o
tym, co jest ważne dla świata, żeby
nasze dzieci i wnuki mogły żyć na pla-
necie, której kondycja przynajmniej
nie będzie gorsza niż obecnie. Natu-
ralnym zadaniem organizacji takich
jak „Rebis” powinno być nie tylko rze-
telne prowadzenie działalności, ale
też promocja, która ten biznes sty-
muluje, a jednocześnie intensyfikuje
powtórny przerób surowców. Każda
ilość odzyskanych odpadów to bo-
wiem oddech dla środowiska.

SSEEGGRREEGGUUJJMMYY OODDPPAADDYY!! PPRRZZEE-
TTWWAARRZZAAJJĄĄCC SSUURROOWWCCEE WWTTÓÓRRNNEE
RRAATTUUJJEEMMYY ŚŚWWIIAATT DDLLAA NNAASSZZYYCCHH
DDZZIIEECCII!! 

Zasady gospodarowania odpadami
regulują ustawy z dnia 13 czerwca 2013
r. o gospodarce opakowaniami i odpa-
dami opakowaniowymi  (art. 8 pkt. 13
str. 8 (publiczne kampanie edukacyj-
ne) oraz z dnia 11 maja 2001 r. o obo-
wiązkach przedsiębiorców w zakresie
gospodarowania niektórymi odpada-
mi oraz o opłacie produktowej  (załącz-
nik nr 10, str. 45).

Umowa z Organizacją Odzysku Opakowań pozwala zapomnieć o karach

Główny cel to przetwarzanie, a nie utylizacja



2 2                                                                                                 O G Ł O S Z E N I A

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra,platery,odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, 504 017 418

DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA,  691 502 327
MATEMATYKA, FIZYKA,

CHEMIA, dojeżdżam, 
504 057 030

BEZPOŚREDNIO 
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
KUPIĘ działkę bezpośrednio do

10000 m2, 668 664 199

DO SPRZĄTANIA bloków 
i terenów, 510 056 006; 
509 318 602

ŚLUSARZ, spawacz, pomocnik
ślusarza – spawacza, pomoc do
warsztatu, 604 626 444

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA
pralek 

BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Łukasz Kostrzewa
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek (2 stycznia!) między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Szybko kradł – jeszcze
szybciej oddawał

W trakcie rutynowego patro-
lu wokół jednego z centrów
handlowych przy ulicy Woło-
skiej policjanci zauważyli męż-
czyznę, który wyglądem przy-
pominał złodzieja, przebywają-
cego wcześniej w policyjnym
areszcie. Nie mylili się.

Mężczyzna zachowywał się
nerwowo i rozglądał się na boki.
Gdy zobaczył zbliżających się
policjantów,  natychmiast przy-
spieszył kroku. Po wylegitymo-
waniu 50-latka i skontrolowa-
niu rzeczy, które miał przy sobie,
okazało się, że pod jego kurtką
ukryte były nowe swetry z met-
kami i klipsami sklepowymi.

Policjanci postanowili prze-
prowadzić dalsze czynności i
skontrolować samochód, który
sprawca zaparkował nieopodal.
Ku zdziwieniu policjantów, w

aucie także ukryte były kradzio-
ne nowe kurtki. Złodziej został
złapany na gorącym uczynku.

Podczas przesłuchania
sprawca przyznał się do kradzie-
ży ubrań, które pracownicy skle-
pów wstępnie oszacowali na
kwotę ponad 6000 złotych.
Odzież została zabezpieczona i
wróciła do sklepów, a złodziej
usłyszał zarzuty. Teraz grozi mu
kara nawet do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

To zatrzymanie pokazuje, jak
ważna jest obecność policjantów
na ulicach i ich rola w zapewnia-
niu bezpieczeństwa. Doświad-
czenie i spostrzegawczość były
kluczowe w wykryciu tego prze-
stępstwa oraz zatrzymywaniu
sprawcy na gorącym uczynku.

Zbliża się czas dużych zaku-
pów świątecznych, zwracajmy
uwagę na złodziei, którzy czy-
hają i wykorzystują naszą nie-
uwagę i roztargnienie. Nie daj-
my się okraść.

Zaskoczony paser 
– tym razem nie zarobił
Policjanci Wydziału do walki

z Przestępczością Przeciwko
Mieniu ustalili i zatrzymali męż-
czyznę, który kradł rowery na
terenie Warszawy. Odzyskane
rowery wróciły do właścicieli.
Część łupu złodziej zdołał

upłynnić przed zatrzymaniem.
Policjanci analizujący materiały
ustalili pasera, który dokonał
zakupu kradzionego roweru za
przysłowiowe „grosze” i chcąc
przechytrzyć złodzieja,  zamie-
rzał sprzedać rower na innym

portalu internetowym za dużo
wyższą kwotę. Funkcjonariusze
byli szybsi i zatrzymali pasera
na gorącym uczynku.

45-letni mężczyzna kupił
skradziony rower za niewielką
sumę, na jednym z portali in-
ternetowych, aby później sprze-
dać go na innym portalu inter-
netowym za dużo wyższą cenę
i zarobić podwójnie na przestęp-
stwie. Analiza dokumentacji,
praca operacyjna i płynna ko-
respondencja z pokrzywdzo-
nym doprowadziła funkcjona-
riuszy prosto do pasera. Poli-
cjanci zatrzymali zaskoczone-

go mężczyznę na gorącym
uczynku, kiedy oczekiwał z ro-
werem na nowego nabywcę.

Odzyskany rower o wartości
blisko 4500 złotych wrócił
szczęśliwie do swego właścicie-
la. Natomiast sprawca przestęp-

stwa usłyszał zarzuty, za które
grozi mu nawet do 5 lat pozba-
wienia wolności.

Apelujemy o rozsądne, prze-
myślane, ostrożne i świadome
zakupy, zwłaszcza te dokony-
wane w sieci. Internet, pomimo
swoich licznych zalet, jest rów-
nież miejscem, w którym nie
brakuje oszustów i przestępców
gotowych wykorzystać naszą
naiwność. Bądźmy rozważni i
nie dajmy się zwieść niskiej ce-
nie. Pamiętajmy, że zysk pocho-
dzący ze sprzedaży skradzio-
nych przedmiotów jest bez-
prawny i karalny.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefonyPamiętajmy o Stefanie Starzyńskim, prezydencie Warszawy

M a r i a n  M a r e k  D r o z d o w s k i
I n s t y t u t  H i s t o r i i  P A N

Warto przypomnieć, że z
inicjatywy Rady Miasta
Stołecznego Warszawy rok
2023 został uchwalony ja-
ko Rok Stefana Starzyń-
skiego. W sierpniu br. mi-
nęła 130 rocznica urodzin
Stefana Starzyńskiego, ko-
misarycznego prezydenta
Warszawy,  Warszawiaka
XX Wieku – według ankie-
ty przeprowadzonej w
2004 r. na temat wybit-
nych postaci warszaw-
skich minionego stulecia,

Pochodził z zubożałej ro-
dziny szlacheckiej. Mat-
ka była nauczycielką,

ojciec stolarzem-artystą. Wraz
ze starszymi braćmi Romanem
i Mieczysławem brał aktywny
udział w ruchu niepodległościo-
wym. W latach 1912-1914 był
słuchaczem konspiracyjnej szko-

ły Związku Strzeleckiego w War-
szawie. 24 października 1914 r.
wstąpił do 5 pułku piechoty Le-
gionów Polskich, biorąc udział
we wszystkich bitwach, stoczo-
nych przez pułk. Tutaj ukończył
szkołę oficerską i jako oficer le-
gionowy został internowany w
Benjaminowie. Do Wojska Pol-
skiego wstąpił 10 listopada 1918
roku, kończąc kurs adiutantów
sztabowych. Służył min w 35
pułku piechoty i 10 pułku arty-
lerii polowej. Za wzorową służ-
bę i ofiarność oraz odwagę w
wojnie polsko-bolszewickiej zo-

stał odznaczony Krzyżem Wa-
lecznych i Orderem Virtuti Mili-
tari 5 klasy.

Marszałek Józef Piłsudski da-
rzył Starzyńskiego szczególnym
zaufaniem, dlatego powierzył
mu misję kontaktów z atama-
nem Semenem Petlurą, podczas
której Starzyński zachorował.
Po wyzdrowieniu pełnił funk-
cję sekretarza generalnego De-
legacji Polskiej w komisjach
Ewakuacyjnej i Specjalnej w
Moskwie. Funkcję tę pełnił w
latach 1922-1924, łącząc ją z
opracowywaniem studiów do-
tyczących polityki narodowo-
ściowej i społeczno-gospo-
darczej władz sowieckich.

W1925 r. stał się człon-
kiem Kapituły orga-
nizacji piłsudczyków

„Zakon”, prowadzonej przez
Adama Skwarczyńskiego. Po
dyskusjach, przeprowadzonych
na spotkaniach „Zakonu”, Sta-
rzyński opracował i opublikował
w 1926 r. „Program rządu pracy”,
deklarując chęć wstąpienie do
PPS – partii, z którą był związany
w czasach strajku szkolnego i
młodzieżowego ruchu postępo-
wo-niepodległościowego. Po
przejściu PPS do opozycji nie zo-
stał przyjęty do tej partii jako bez-
krytyczny piłsudczyk 

W latach 1926-1932 pracował
w ministerstwie skarbu, począt-
kowo jako Dyrektor Departa-
mentu Ogólnego, a później jako
wiceminister. Skupił wokół swo-
jej osoby grupę aktywnych eko-
nomistów i działaczy gospodar-
czych, publikując zbiory ich stu-
diów: „Na froncie gospodar-
czym” (1928) i „Pięć lat na fron-
cie gospodarczym” (1931). Wzo-
rem reform prezydenta USA F.
D. Roosevelta, Starzyński i jego
ideowi zwolennicy propagowa-
li aktywną rolę państwa i samo-
rządu terytorialnego w walce z

kryzysem, szczególnie z rosną-
cym bezrobociem. Przekonywał
do swych koncepcji w licznych
broszurach, referatach publicz-
nych i wykładach w Szkole
Głównej Handlowej, której był
absolwentem. Wcześniej udało
mu się zaliczyć tylko dwa seme-
stry Wydziału Prawa Uniwersy-
tetu Warszawskiego.

Swój talent organizacyj-
ny i gospodarczy ujaw-
nił jako Komisarz Gene-

ralny Pożyczki Narodowej w
1933 roku. Stąd nieprzypadko-
wo został mianowany 2 sierpnia
1934 r. komisarycznym prezy-
dentem Warszawy, który po
uchwale sejmowej o samorzą-
dzie gminy Warszawa doprowa-
dził do demokratycznych wybo-
rów 18 grudnia 1938.

Starzyński umiał, w ramach
tzw. 4-letniego planu inwestycyj-
nego, doprowadzić do zmoder-
nizowania wszystkich arterii wy-
lotowych miasta, rozwinąć na sze-
roką skalę budownictwo miesz-
kaniowe, komunalne i szkolne,
zadbać o zabytki historyczne i no-
we pomniki, oddać nowy gmach
Muzeum Narodowego. 

Szczególna więź łączyła Sta-
rzyńskiego z Mokotowem. Tutaj
mieściła się jego willa u zbiegu
ulic Dąbrowskiego i Niepodle-

głości. Tutaj działał społecznie
jako przewodniczący Towarzy-
stwa Przyjaciół Mokotowa.

Starzyński, po królu Sta-
nisławie Auguście Ponia-
towskim, był wielkim

urbanistą i wizjonerem. Marzyła
mu się nie tylko „Warszawa w
kwiatach”, ale Warszawa repre-
zentacyjnej alei Józefa Piłsudskie-
go, z jego pomnikiem na Placu na
Rozdrożu i Świątynią Opatrzno-
ści, na Polu Mokotowskim według
projektu Bohdana Pniewskiego.
Po wystawieniu pomnika Piłsud-
skiego stanąć miał w Warszawie

pomnik Naczelnika Tadeusza Ko-
ściuszki dłuta Franciszka Stryn-
kiewicza. Na tej wystawie młody
architekt Warszawy Marian Spy-
chalski otrzymał Grand Prix za
plan rozbudowy polskiej stolicy, 

Marzyła się Starzyńskiemu
Warszawa metra w układzie po-
łudnikowym i równoleżniko-
wym, Warszawa Powszechnej
Wystawy Gospodarczej, której
otwarcie planowano w maju
1944 r. na Saskiej Kępie, w oko-
licach dzisiejszego Stadionu Na-
rodowego, Warszawa Igrzysk
Olimpijskich w lipca 1956 r.,
Warszawa zintegrowana ze stre-
fą podmiejską i rozbudowanym
samorządem dzielnicowym. 

I stotną pomocą dla Sta-
rzyńskiego, jako prezyden-
ta miasta,  było wsparcie,

jakiego udzielały mu stowarzy-
szenia twórcze, prasa ( szczegól-
nie dodatek stołeczny „Gazety
Polskiej” i umiarkowanie opozy-
cyjny „Kurier Warszawski”). O to
poparcie usilnie zabiegał prezy-
dent przez zorganizowanie
trzech wystaw urbanistycznych i
liczne konferencje prasowe. Nie
bał się wyciągnąć ręki do opozy-
cji, szczególnie związanej z PPS
(Tomasz Arciszewski, Tadeusz
Szturm de Sztrem, Adam Próch-
nik) – z prośbą o wspólne działa-
nia na rzecz miasta.  Wszystkie te
wysiłki pozwoliły Starzyńskiemu
we wrześniu 1939 r. w struktu-
rach Komisariatu Cywilnego przy
Dowództwie Obrony Warszawa
( gen. Walerian Czuma) skupić
ponad 50 tys. ludzie – ofiarnych,
bezinteresownych społeczników.
Wśród nich był Adam Czernia-
kow – prezes Gminy Żydowskiej
i powołana 14 września 1939 r.
Komisja Koordynacyjna Żydow-
skich Instytucji Społecznych.

Warto przypomnieć, że Starzyń-
ski, przewodniczący Organizacji
Miejskiej Obozu Zjednoczenia
Narodowego, stracił serce dla tej
organizacji, kiedy zaczęła ona
eksponować idee planowej emi-
gracji Żydów z Polski i inne anty-
semickie hasła. Jego przyjaciele,
na czele z Tadeuszem Szturm de
Sztremem, przypominali mu o
konieczności powrotu na szlak
ideałów młodości.. Starzyński był
współarchitektem Polskiego Pań-
stwa Podziemnego w Warsza-
wie. On to dla jego potrzeb zała-
twił niezbędne dokumenty oso-
biste, dokonał fikcyjnego zatrud-
nienia w przedsiębiorstwach i in-
stytucjach komunalnych pierw-
szych działaczy podziemia i za-
bezpieczył im środki komunika-
cyjne. Wszystkie relacje niemiec-
kie i potwierdzają , że został za-
mordowany przez gestapo, pod
koniec 1939 roku.

Starzyński żyje nie tylko
w pamięci seniorów
warszawskich, ale w

poezji Lechonia, Słonimskiego,
Balińskiego, Wierzyńskiego i
Kiersnowskiego. Pamiętała o
nim powstańcza Warszawa
1944 r., nazywając Plac Banko-
wy Jego imieniem. W Instytu-
cie Historii PAN oraz w Archi-
wum m. st. Warszawy opraco-
wano w 2004 roku Archiwum
Prezydenta Starzyńskiego i no-
wą wersję jego biografii. A już
najnowszą wersję opracowała
dr Beata Michalec, wicedyrektor
Muzeum Niepodległości, tytu-
łując ją: „Stefan Starzyński – go-
spodarz stolicy w latach 1934-
1939” (Warszawa 2021, wyda-
nie pod redakcją dr Tadeusza
Skoczka, Wydawnictwo Mu-
zeum Niepodległości). 

F o t .  w i k i p e d i a

WWiillllaa pprrzzyy uull.. DDąąbbrroowwsskkiieeggoo 7722 ((ddaawwnniieejj uull.. SSzzuussttrraa 7722)),, ww kkttóórreejj mmiieesszzkkaałł SStteeffaann SSttaarrzzyyńńsskkii.. 
OObbeeccnniiee ssiieeddzziibbaa aammbbaassaaddyy MMaarrookkaa..

PPoommnniikk SStteeffaannaa SSttaarrzzyyńńsskkiieeggoo ww WWaarrsszzaawwiiee ww OOggrrooddzziiee SSaasskkiimm ((ddoo rrookkuu 22000088))..PPłłyyttaa ww aall.. NNiieeppooddlleeggłłoośśccii,, nnaapprrzzeecciiwwkkoo wwiillllii pprrzzyy uull.. DDąąbbrroowwsskkiieeggoo 7722.. 
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